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JPUtu Htewskalla
wyklucza odszkodowania?!

Rząd USA domaga się 
rewizji polityki reparacyjnej 

w !%1 iemczech
NOWY JORK (PAP)
Wbrew opozycji rządów Wielkiej Brytanii 

i Francji administracja planu Marshalla, 
departament stanu i departament wojny Sta­
nów Zjednoczonych domagają się rewizji 
obecnej polityki reparacyjnej w Niemczech 
uważając, że w przeciwnym wypadku istnieje 
niebezpieczeństwo niepowodzenia planu 
Marshalla.

molotem do Sundsvall, celem zapozna­
nia się z przemysłem na północy Szwe­
cji. Po zwiedzeniu okręgu Sundsvall, 
gdzie znajdują się główne fabryki celu­
lozy, Amerykanie udają'się dalej na pół­
noc do złóż rudy żelaznej w Kirunie.

Amerykański publicysta James 
Reston uważany za nieoficjalnego 
rzecznika departamentu stanu USA, 
podaje „New York Times“, że rząd 
Stanów Zjednoczonych z polece­
nia Kongresu przystępuje do bada­
nia kwestii,czy polityka odszkodo­
wań w Niemczech jest zgodna z 
celami planu Marshalla.

Reston utrzymuje, że już w zesz­
łym roku,’ gdy gabinet USA stu­
diował problem odszkodowań, 
zwrócono się do Paryża i Londy­
nu z żądaniem zmniejszenia 
względnie wstrzymania odszkodo­
wań z zachodnich stref okupacyj­
nych w Niemczech. Oba wspom­
niane mocarstwa miały niechętnie 
przyjąć to żądanie. Gdy gabinet 
był już w posiadaniu dokładnych 
raportów o całej kwestii — Kon-

Wojno w Burmie 
zapowiada się na długo 
Kapitały brytyjskie zagrożone

LONDYN (PAP). Specjalny kores­
pondent dziennika „Daily Herald" pi- 
sae z Rangunu, że wojna domowa w 
Burmie zapowiada się na długo. Oce­
niając szanse rządu i powstańców, ko­
respondent pisze, że rząd Burmy cieszy 
się talk słabym poparciem w społeczeń­
stwie, iż zgodnie z jednolitą opinią ob­
serwatorów, nie wytrzyma on długo na­

U) skrócie
W Londynie zakończyła się konferencja 
zastępców ministrów spraw zagranicz­
nych dla spraw b. kolonii włoskich. Mi­
nistrowie obradowali od 8 sierpnia przy 
drzwiach zamkniętych.

O
Kpt. Taylor, zasłużony podczas ostatniej 
wojny i odznaczony licznymi orderami 
Murzyn, zrzekf się swojego obywatel­
stwa amerykańskiego, na znak protestu 
przeciwko dyskryminacji rasowej w ar­
mii USA. Rezygnację swoją złożył on w 
ambasadzie USA w Paryżu.

O
Bernadotte przybył do Palestyny, gdzie 
przeprowadzi rozmowy z 
kretarzem ~
sytuacji w 

generalnym se- 
Lie, na tematONZ Trygve 

tym kraju.
O

przeciwko 12 rada wykonaw-35 głosami
cza CIO powzięła wczoraj decyzję ofi­
cjalnego poparcia kandydatury Trumana.

O
W sierpniu br. Wielka Brytania i Stany 
Zjednoczone wysłały do Bizonii milion 
ton artykułów żywnościowych o łącznej 
wartości 25 mil. funtów sterlingów. Była 
to najwyższa po wojnie cyfra miesięczna 
importu.

O
Do Darłowa wszedł w dniu 31. 8. br.
500 statek, 
Albert". Od 
darłowskiego 
miesięcy.

którym był duński „Hans 
chwili uruchomienia portu 
upłynęło zaledwie osiem

O
coraz bardziej opanowują 

Film bry-
Amerykanie 
brytyjski przemysł filmowy, 
tyjski otrzymał ostatnio ultimatum, aby 
we wszystkich kinach na terenie Wiel­
kiej Brytanii w ciągu 28 tygodni w roku 
wyświetlać wyłącznie filmy amerykań­
skie.

Tajny kurier 
hitlerowskiego podziemia 
przytrzymany na granicy

WIEDEŃ (ZAP). Na granicy 
austriacko-szwajcarskiej aresztowano 
onegdaj nieznanego osobnika, którego 
już od dłuższego czasu obserwowano. 
Przekraczał on nie po raz pierwszy 
granicę. Po aresztowaniu okazało się, 
że jest to jeden z kilku gońców 
względnie kurierów tajnych, którzy 
utrzymywali łączność między tajnymi 
organizacjami hitlerowskich komórek 
podziemnych. Przybywał on do Au­
strii celem rozszerzenia kontaktów z 

'dołami komórek austriackich.

gres zażądał rewizji całoksztatu 
polityki odszkodowań.

Szef pomocy marshallowskiej dla 
Szwecji, płk. J. Haskell, w towarzystwie 
ambasadora USA Mathewsa przybył sa-

Prześladowcy Wielkopolski

Hóppner i Strickner
w śujaetBe u^tu osliarżenia

Rewelacyjne szczegóły zniknięcia b. woj. Bnińskiego
Swego czasu donosiliśmy o wydaniu władzom polskim przez amery­

kańskie wojskowe władze okupacyjne^w Niemczech, a następnie o prze­
kazaniu prokuraturze Sądu Okręgowego w Poznaniu, przestępców wo­
jennych: radcy rejencyjnego Rolfa Heinza Hóppnera. b. funkcjonariu­
sza placówki kierowniczej służby b ezpieczestwa w Poznaniu, ostatnio 
zam. w Flenzb.urgu, i Herberta Karola Stricknera, również b. funkc. pla­
cówki kierowniczej służby bezpieczeństwa w Poznaniu. Choć termin tego 
sensacyjnego procesu nie został jeszcze wyznaczony, jednak już dziś 
udało nam się uzyskać szereg danych, jakie zawiera akt oskarżenia.

cisku powstańców. Zdaniem korespon­
denta powstańcy są bardzo silni i do­
brze zorganizowani, co odbija eię rów­
nież na eksporcie ryżu i drzewa z 
Burmiy, który spadł prawie o połowę.

Prasa brytyjska wykaauje wielkie 
zaniepokojenie ’ z powodu niebezpie­
czeństwa grożącego inwestycjom bry­
tyjskim w Burmie, przekraczającym 100 
milionów funtów szterlingów i domaga 
się od rządu „skutecznej interwencji”. 
Partie lewicowe Burmy domagają się 
wywłaszczenia kapitału brytyjskiego 
bez żadnego odszkodowania.

■p ___________________

W dniu 1 maja 1940 r. główny urząd 
bezpieczeństwa Rzeszy desygnował na 
stanowisko kierownika odcinka S. D. 
w Poznaniu — Hóppnera, który tę fun­
kcję pełnił aż do 1 lipca 1944 r. Obok 
tej funkcji pełnił on od marca 1943 r. 
funkcje kierownika wydziału dla spraw 
narodowościowych.

Poza tym był on zastępcą kierow­
nika i referenta centrali przesied­
leńczej w Poznaniu, mającej na celu 
przeprowadzenie ewakuacji ludności 
„obcej”.
Pod względem terytorialnym poznań­

ski odcinek S. D. obejmował swoim 
zasięgiem okręg rejencyjny i miał 
swoje placówki zamiejscowe w Pozna­
niu, Środzie, Jarocinie, Lesznie, Wol­
sztynie, Chodzieży i Szamotułach, a 
później również w Gnieźnie 1 Inowro­
cławiu. Sieć wywiadowców składała 
się z honorowych współpracowników 
Niemców oraz konfidentów, również 
spośród ludności polskiej. Konfidenci 
byli opłacani gotówką i naturaliami.

Greiser, powierzając Hbppnero- 
wi to stanowisko, przypomniał mu, 
że między narodami polskim i nie­
mieckim nie ma żadnej wspólnej 
platformy, na której mogłaby na­
stąpić asymilacja narodu polskiego 
w ramach Rzeszy. Naród polski 
musi być wytępiony (ausgerottet), 
gdyż tylko jeden naród może żyć 
na terenie, o który tyle krwi po-

SCHACHT
oa wolności

BERLIN (PAP). Z Frankfurtu dono­
szą, że uniewinniony przez sąd denacy- 
filkacyjny dr Hj»almar Schacht został 
wypuszczony na wolność w czwartek 
po południu. Po swym uniewinnieniu 
Schacht oznajmił, że ,nie interesuje się 
zupełnie życiem politycznym*'. Oświad­
czenie to przyjęto jednak powszechnie 
jak najbardziej sceptycznie.

Dlaczego W. Brytania
zwalnia tempo demobilizacji

mimo braku rąk do pracy
LONDYN (PAP). Decyzje ga­

binetu brytyjskiego w sprawie 
zwolnienia tempa demobilizacji 
wywołały duże niezadowolenie o- 
pinii publicznej.

W kołach politycznych panuje prze­
konanie, że decyzja ta napotka na du­
ży opór w izbie gmin. W Londynie nie 
ukrywa się, że decyzja rządu została 
powzięta w związku z sytuacją na 
Bliskim Wschodzie i wybuchem po- spodarczego.

wstań ludowych w południowo-wschod­
niej Azji.

„Daily Worker" zaznacza, że w wy­
niku błędnej polityki zagranicznej 
rządu utrzymuje się pod bronią prawie 
półtoramilionową armię, aby tłumić 
powstania ludowe w Azji, przedłużać 
w nieskończoność okupację Niemiec i 
bronić interesów plantatorów kolo­
nialnych. Równocześnie przemysł bry­
tyjski cierpi na brak rąk roboczych, co 
wpływa na pogłębienie kryzysu go-

Generalissimus STALIN 
ocłbyL wartę honorową.
przy zwłokach Andrzeja Żdanowa 
Kondołencje z wszystkich stron świata 

MOSKWA (PAP). W środę o go­
dzinie 17 przybył na dworzec biało­
ruski w Moskwie pociąg żałobny ze 
zwłokami Andrzeja Żdanowa. Na 
dworcu zgromadziły się tłumnie dele­
gacje ze sztandarami spowitymi krepą.

I Przybyli również przywódcy partii i 
członkowie rządu oraz przedstawiciele 
sił zbrojnych ZSRR.

Pociąg zajechał przed peron pod 
dźwięki marsza żałobnego Chopina i 

1 Beethovena. Kompania honorowa spre­
zentowała broń, pochyliły się sztanda- 

r ry. Przywódcy partii i członkowie rzą- 
, du z ministrem Mołotowem na czele 
( wzięli trumnę na swe barki i skiero­

wali się na plac przed dworcem, skła-
■ dając trumnę na lawecie armatniej.

Kondukt żałobny ruszył powoli
- funku Domu Związkowego.
r W sali kolumnowej Domu
i kowego trumnę ustawiono na
t kim katafalku, tonącym w zieleni i
■ kwiatach. O godz. 23.10 przybył do 

sali generalissimus Stalin, by odbyć 
wartę honorową przy zwłokach An-

w kie-

Związ- 
wyso-

płynęło. W przejściowym czasie 
jego istnienia, musi on być do 
granic możliwości wykorzystany, 
zanim całkowicie zniknie. Do na­
rodu tego należy stosować takie 
środki, by naród ten uczynić zu­
pełnie powolnym woli Niemcom.

Hóppner przyrzekł działać w myśl 
dyrektyw i też skrupulatnie wszyst­
kie zlecenia wykonywał. Dr Strickner 
— jako referent zbierał informacje i 
sporządzał sprawozdania dla urzędu 
R. S. H. A. Strickner interesował się 
polskimi przedwojennymi organizacja­
mi i ich członkami

W tym celu studiował on zabez­
pieczone akta polskie, a także^ przesłu­
chiwał osoby, co do których uważał, 
że mają informacje w tej materii. 
Strickner brał też udział w ewakuacji 
ludności polskiej i żydowskiej jako 
członek Komisji ewakuacyjnej. 

Jak zginął b. wojew. Bniński
W czasie pcfbytu w Poznaniu Strick­

ner zetknął się z nieżyjącym już obec­
nie dr. Stanisławem Sławskim, zam. 
przed wybuchem wojny 1939—45 w Po­
znaniu, a w czasie wojny w Radomiu. 
Strickner toczył z dr. Sławskim roz­
mowy, z których czerpał informacje po­
trzebne mu dla lepszego zorientowania 
się w zagadnieniach dotycz, społeczeń­
stwa polskiego. Około połowy 1941 r. 
prosił dr. Sławskiego o zapoznanie go 
z jakąś wybitną osobistością spośród 
społeczeństwa polskiego. Dr Sławski 
obiecał go zapoznać z b. wojewodą 
Adolfem Bnińskim, zam. w tym czasie 
przy ul. Szewskiej 11.

W dniu 28 lipca 1941 r. dr Sławski 
odwiedził Bnińskiego, zapowiadając 

i przybycie Stricknera, który oczekiwał 
na przyjęcie w klatce schodowej. Gdy 
Bniński, nie mając w tej sytuacji moż­
ności odmówienia przyjęcia, zgodził się 
na rozmową, dr Sławski wprowadził 
Stricknera do pokoju Bnińskiego. Po 
chwili dr Sławski wyszedł, mimo nale­
gań fenińskiego aby pozostał. Strickner 
rozmawiał z Adolfem Bnińskim około 
15 minut, po czym opuścił mieszkanie 
wraz z Bnińskim

ADOLF BNINSKI, KTÓRY W O- 
WYM CZASIE BYŁ ZAKONSPIRO 
WANYM DELEGATEM RZĄDU POL­
SKIEGO, NIE POWRÓCIŁ DO DO­
MU I ZNALAZŁ SIĘ W FORCIE VII, 
GDZIE PO UPŁYWIE ROKU ZGINĄŁ 
W OKOLICZNOŚCIACH, NIE DA­
JĄCYCH SIĘ BLIŻEJ USTALIĆ.
Czyny Hóppnera 1 Stricknera, wy­

mienione wyżej są tylko częścią zbrod- 
. ni. Rozprawa wykaże- w całej rozciąg- 
. łości ich przestępczą działalność, bo­

wiem powołano na nią szereg świad­
ków, a m. in. dr. Witolda Bemackiego 
i Romanę Haillant. (I-c)

drzeja Żdanowa. Wraz z nim stanęli , 
wokół trumny, po raz drugi Mołotow, 
Beria, Malenkow, Mikojan, Kagano- 
wicz, Wozniesieńskij, Popow.

*
Z całego świata nadeszły kondołencje 

partii komunistycznych licznych kra­
jów, z powodu zgonu Andrzeja Zda- 
nowa. Wszystkie depesze kondolencyj­
ne stwierdzają, że zgon Zdanowa stano­
wi ciężką stratę dla komunistów i dla 
całego ruchu demokratycznego wszyst­
kich krajów. Kondołencje nadesłali ko­
muniści z Chin, Japonii, Austrii, Wiel­
kiej Brytanii, Holandii, Francji, Fin­
landii, Albanii, Bułgarii itd.

Po rozmowach 
mosk że wskich 

odprężenie w Berlinie
BERLIN (ZAP). Koła berliń- 

skie podkreślają wyraźne odpręże­
nie w sytuacji berlińskiej, które na­
stąpiło w wyniku rozmów mo­
skiewskich i interwencji marszałka 
Stalina, celem doprowadzenia do 
porozumienia.

Według doniesień z Londynu, w 
tamtejszych kołach panuje duży 
optymizm co do wyniku rozmów 
moskiewskich.

Obława policyjna w eapolu
RZYM (PAP). Liczne patrole kara­

binierów dokonały w Neapolu cało­
dniowej obławy, w wyniku której are­
sztowano 150 osób. W mieście Cori 
policja, w następstwie denuncjacji 
jednego z miejscowych faszystów, are­
sztowała kilkudziesięciu robotników, 
uczestników strajku lipcowego.

Zagadnienie dnia
{"'IĄGŁE zmiany rządu należą do 

tradycji politycznej Francji. 
Na fotel premierowski wrócił po mie­
sięcznej nieobecności Schuman, któ­
ry w czasie swej poprzedniej kaden­
cji przy każdym uchwalaniu parla- 
.mentarnego „votum zaufania” tracił 
na ilości głosów. Ponownie na sta­
nowisko prezesa rady ministrów de­
sygnowano go zaledwie większością 
11 głosów.

Nie można jednak powiedzieć, by 
ta mocno problematyczna większość 
była czymś stałym. Pozycja nowego 
premiera — człowieka, który brał u- 
dział w rządzie Vichy, a więc czło­
wieka kapitulacji — jest chwiejna, 
a układ sił w parlamencie płynny.

Socjaliści na dobrą sprawę nie 
bardzo wiedzą co robić. Z jednej 
strony chcą być posłuszni zaleceniom 
ambasadora USA w Paryżu. Z dru­
giej strony nie chcą tracić topnieją­
cej w oczach reszty zaufania społe­
czeństwa, a szczególnie mas pracu­
jących. Prawicowym socjalistom 
trudno zdecydować się: wziąć udział 
w rządzie — czy nie. Zdają sobie 
sprawę iż rząd Schumana nie jest 
popularny i nie ma szans utrwalenia 
swej pozycji. Określenie dziennika 
„Aurorę" iż „rząd utrzyma się tylko 
do następnego upadku" jest zdaje 
się oceną ironiczną, bardzo dosadną, 
a równocześnie trafną. Wobec tego 
socjaliści zapowiadają „życzliwą ne­
utralność”. W zasadzie Schumana 
akceptują, uchylając się jednak od 
bezpośredniej odpowiedzialności.

Trudno bowiem namówić Francu­
zów, do ciągłych ustępstw na arenie 
międzynarodowej, gdy ciągle pusto w 
żołądkach, gdy przemysł amerykani- 
zuje się w zastraszającym tempie, 
gdy okupacja Niemiec kosztuje, nie 
przynosząc żadnych owoców gospo­
darczych i politycznych.

Schuman może utworzyć (o ile w 
ogóle utworzy) tylko rząd nowej ka­
pitulacji, z którym walczyć będą ma­
sy pracujące o prawo do chleba i 
pokoju. Zdaje się, że wezwanie cen­
tralnego komitetu partii komunistycz­
nej zamyka program postępowej czę­
ści społeczeństwa francuskiego: 
„Trzeba wydać walkę polityce nędzy, 
ruiny i przygotowań wojennych pro­
wadzonych przez imperialistów".

j. m. 1.



Społeczeństwu trzeba otworzyć
drogądo wiedzy i kultury

f

Młodzież polska w walce z analfabetyzmem
W Polsce znajduje się obecnie ponad 1 

ludzi, dla których zamknięta jest droga do 
cych w ciemnocie i zacofaniu.

Walkę z analfabetyzmem podejmuje obecnie
ska, zorganizowana w ZMP, wysuwając zagadnienie oświaty jako jedno ze 
swych najważniejszych zadań. Celem opracowania planu pracy w dziedzi­
nie oświaty ZMP zorganizował ogólnokrajową naradę działaczy oświatowych 
ZMP i innych organizacji społecznych. Przy współudziale Ministerstwa 
Oświaty i Spółdzielni Wydawniczo-Oświatowej „Czytelnik". Narada, która 
w dniu wczorajszym rozpoczęła prace w Turczynku pod Warszawą trwać 
będzie do 4 września br.

W sali udekorowanej emblematami
Zw. Młodzieży Polskiej zebrało się o- 
koło 200 delegajów wojewódzkich i 
powiatowych ^wydziałów oświatowych 
ZMP, aby radzić nad całkowitym zli- 

' kwidowaniem analfabetyzmu w Polsce.
Obrady zagaił przewodniczący działu 
oświatowo-kulturalnego Zarządu Głów­
nego Z&fP Ludomir Stasiak, podkreśla­
jąc znaczenie tej narady w dalszej 
pracy nad upowszechnieniem oświaty. 
Przemówienie wstępne wygłosił sekre­
tarz gen. ZMP Łucjan Motyka.

„Głównym zadaniem naszego związ­
ku jest wychowanie młodzieży w du-

Trudna sytuarja
rządu Schumana

PARYŻ (PAP). Nowy rząd francu­
ski spotkał się w czwartek rano z opo­
zycją SFIO w stosunku do swego pro­
gramu gospodarczego, co, zdaniem kół 
politycznych, przedłuży okres tworzenia 
rządu bardziej niż o-czekiwano. Francja 
parlamentarna SFIO zmuszona mimo 
wszystko do liczenia się z nastrojami 
mas pracujących, nie zaakceptowała do­
tychczas programu gospodarczego Schu­
mana, jako zlbyt podobnego do planu 
Reynaud, który stał się bezpośrednią 
przyczyną upadku rządu Mariie,

W czwartek po południu agencja 
France Presse doniosła, że frakcja so­
cjalistyczna odmawia udziału w rzą­
dzie Schumana.

Może to
ich uleczy...?

Poznańska Delegatura Komisji Spe­
cjalnej na ostatnim swym posiedzeniu 
ukarała szereg kupców i straganiarzy 
za niesumienne przestrzeganie prze­
pisów cennikowych. Wysokość wymie­
rzonych grzywien waha się od 2—300 
tys. zł.

M. in. ukarano Józefa Pestkę ze 
Świebodzina, który nie posiadał fak­
tur na sprzedawany towar. Ukarano go 
grzywną 300 tys. zł. Karę w wysokości 
200 tys. zł wymierzono J. Jagodzińskie­
mu z Kalisza za nieujawnianie cen.

Edward Nowaliński z Poznania zaku­
pił w Krakowie 120 kuchenek ele­
ktrycznych po cenach detalicznych, 
które następnie sprzedawał w Pozna­
niu po cenie 520 zł zamiast 420 zł. 
Kara 109 tys. .zł położy kres dalszym 
tego rodzaju machinacjom. Za sprze­
daż mięsa niekontrolowanego ukarano 
rzeźnika Czesława Kaczmarka z Bog- 
dańca, pow. Gorzów, grzywną 100 tys. 
złotych.

Ogólna suma nałożonych grzywien 
wynosi 7 mil. zł. (H)

Pawik euiy BRAun
dla h tlerówców

BERLIN (TELEPRESS). Amerykań­
ski tygodnik „Weekend", publikowa­
ny w Niemczech w języku niemieckim 
przez b. członków kolegium redakcyj­
nego '• organu armii amerykańskiej 
„Stars and Stripe-s”, zapewnił sobie wy­
łączne prawo wydawania w Niem­
czech pamiętników Ewy Braun. Ty­
godnik „Weekend" jest bardzo popu­
larny wśród hitlerowców. Jego osta­
tni numer z portretem Hitlera 
kładce, został rozprzedany w 
paru godzin.

na o-
ciągu

Z targu zwiejiecego
W dniu 31 sierpnia spędzono na Miejskie 

Targowisko Zwierzęce w Poznaniu — 2.597 
zwierząt.

Za 1 kg żywej wagi (ceny loco Targowi­
ca Poznań łącznie z kosztami handlowymi) 
płacono: Woły: I kl. — dobrze opasione 
115; Krowy ekstra 140—145, I kl. dobrze 
opasione 120—135, II kl. średnio opasione 
90—115, III kl. mało opasione 70—-85; Bu­
haje: I kl. dobrze opasione 108—125, II kl. 
— średnio opasione 95—105; Młodzież:
I kl. — dobrze odżywione 100—113; Cie­
lęta: ekstra 138—145, I kl. pełnomięsiste 
130—135, II kl. mało mięsiste 110—125; 
Mięsno-słoninowe: powyżej 130 kg żywej 
wagi 205—208; Mięsne powyżej 80 kg ży­
wej wagi 190—202; Maciory i późne ka- 
straty: I kl. — opasione 208; Jagnięta: 
owce ekstra 150—155; Młode skopy i ma­
ciorki: I kl. — pełnomięsiste 140—145,
II kl. — małomięsiste 130—135; Starsze 
skopy i maciorki I kl. pełnomięsiste 120 do 
125.

Targi na konie odbywają się dwa Tazy 
w tygodniu, w pierwsze piątki po pierw­
szym i po piętnastym; na nrosięta i krowy 
użytkowo-mleczne co piątek.

STRONA 2

milion analfabetów — 
oświaty i kultury, żyją-

zjednoczona młodzież pol-

chu demokracji i rozszerzenie horyzon­
tów myślowych młodego pokoRnia. 
Musimy usunąć zaniedbanie lat mię­
dzywojennych i okresu okupacji. W 
Polsce po wojnie dokonała się rewo­
lucja społeczna i gospodarcza •— trud­
niejszym jest jednak dokonanie rewo­
lucji w świadomości ludzkiej. Wycho­
wanie społeczeństwa w nowym duchu, 
to praca długich lat. Problemem naj­
ważniejszym jest jednak walka z anal­
fabetyzmem dopiero wygranie tej wal­
ki udostępni całemu społeczeństwu 
drogę do wiedzy.i kultury.'*

W obradach popołudniowych głos 
zabrał dyr. Instytutu Kulturalno-oświa­
towego Spółdz Wyd. Oświatowej 
„Czytelnik' prof. Stanisław Tazbir. 
Mówiąc o znaczeniu czytelnictwa na 
wsi, które jest najlepszą bronią w 
walce z analfabetyzmem. Dyr. Tazbir 
podkreślił znaczenie organizowania 
sieci bibliotek wiejskich i kół kultu­
ralno-oświatowych, którą to akcję pro­
wadzi już od dawna „Czytelnik". Ko-

■

Jak Bańczyk ,’,zbańczyl“ 
na bandytyzmie

Do końca życia przebywać 
będzie w więzieniu

W ostatnich dniach sierpnia przed 
sądem w Pszczynie toczyła się rozpra­
wa przeciwko hersz-owi bandy rabun­
kowej Janowi Bańczykowi i jego to­
warzyszom.

Oskarżony herszt po zakończeniu 
wojny przybrał 6 towarzyszy, z który­
mi urządzał napady na sklepy spółdziel­
cze Samopomocy Chłopskiej w okoli­
cach Pszczyny, w tym kilkakrotnie o- 
brabowali spółdzielnię w Suszczu oraz 
w domach prywatnych.

W połęwle maja br. jeden z funkcjo­
nariuszy Pow. Urzędu Bezpieczeństwa 
postanowił wylegitymować nieznanego 
osobnika. Zapytany wyciągnął pistolet, 
lecz natychmiast został rozbrojony. W 
drodze do urzędu zbiegł, ale postrzelo­
ny w nogę nie uciekł daleko. Schwyta­
ny okazał się przywódcą bandy Janem 
Bańczykiem.

Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał 
Bańczyka na dożywotnie więzienie, a 
innych od 5—15 lat więzienia. (jp)

Kai obozu koncentracyjnego 
w Janikowie 

stanie przed sądem
Prokuratorzy przy Wydziale Zamiej­

scowym Sądu Okręgowego w Inowroc­
ławiu przygotowują w tej chwili proces 
przeciwko katowi obozu koncentracyj­
nego dla ludności żydowskiej w Jani­
kowie pod Inowrocławiem. Z dnia na 
dzień wzrasta liczba świadków, zezna­
jących o jego okrucieństwach.

Zdzisław Musiałkowski na terenie o- 
bozu występował pod nazwiskiem Al­
fonsa Hellera. Pełnił tam funkcję ku­
charza. Odznaczał, się on nieludzkim 
traktowaniem Żydów, bił ich drewnia­
ną łopatą, znęcał się, a zbroczonych 
krwią Żydów szczuł psem. Cho-rych 
wypędzał i kazał im kłaść się na śnie­
gu, polewając ich zimną wodą. Brał 
udział w wieszaniu Żydów, jednemu z 
wiszących rozciął głowę toporkiem.

Proces Musiałkowskiego ze względu 
na wielką ilość świadków budzi wiel­
kie zainteresowanie. (jp)

mszgsime ewoumie
własnością państwa

Zgodnie z ustawą z dnia 4 lipcą 1947 
r. o planowej gospodarce energetycz­
nej, Zjednoczenia Energetyczne przy­
stąpiły ostatnio do przejmowania 
wszelkich elektrowni i zakładów ele­
ktrycznych znajdujących się w danym 
okręgu, bez względu na to, czyją sta­
nowią własność. W związku z tym w 
dniach od 1—6 bm. Zjednoczenie Ener­
getyczne Okręgu Poznańskiego, będą­
ce ekspozyturą Ministerstwa Przemy­
słu i Handlu, przejmuje pod swój za­
rząd elektrownie samorządowe w Po­
znaniu, Lesznie i Wolsztynie oraz za­
kłady elektryczne tj. %tacje rozdziel­
cze prądu w Wągrowcu, Kościanie, 
Międzychodzie, Środzie, Śremie, Wol­
sztynie i Chodzieży.

Na skutek tej zmiany administracyj­
nej wzrośnie poważnie liczba konsu­
mentów prądu na terenie ZEOP, którzy 
dotychczas korzystali z elek^owni sa­
morządowych. (wm)

ordynacja wysiłków w walce z anal­
fabetyzmem i upowszechnienie czytel­
nictwa (przede wszystkim na wsi) 
stworzy tamę dla analfabetyzmu wtór­
nego, rozwiąże zagadnienie oświaty na 
wsi i w krótkim czasie przyczyni się 
do likwidacji klęski społecznej jaką 
jest analfabetyzm — źródło ciemnoty 
i zacofania. *

Po referacie dyr. Tazbira wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w której brali 
udział przedstawiciele poszczególnych 
okręgów szkoleniowych. Delegaci 
wskazali najważniejsze zagadnienia i 
trudności na jakie napotka rozpoczy­
nająca się na wielką skalę akcja 
oświatowa.

Obrady zakończono w godzinach 
wieczornych. (API)

Polscy i radzieccy 
intalaktucdiŚGi 
dzielą się spostrzeżeniami 
z kongresu wrocławskiego

WARSZAWA (PAP). Z oka­
zji pobytu w Warszawie delegacji 
radzieckiej przybyłej na Kongres 
Intelektualistów w obronie poko­
ju, Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej wydało w środę 
wieczorem przyjęcie, na którym 
którym obecni byli przedstawicie­
le nauki i sztuki radzieckiej. Na 
przyjęciu obecni byli również mi­
nistrowie ' Świątkowski i Dybow­
ski, wiceminister Krasowska, mini­
ster pełnomocny Grosz, ambasa­
dor Lebiediew oraz 
le polskiego świata 
naukowego.

Prezes Towarzystwa 
sko-Radzieckiej minister Świątkowski 
złożył na ręce ambasadora Lebiediewa 
kondolencje z powodu śmierci Andrze­
ja Żdanowa, po czym zebrani w ser­
decznej atmosferze wymieniali swe po­
glądy i dzielili się spostrzeżeniami z 
Kongresu.

Radzieckie wszechzwiązkowe towarzy­
stwo do współpracy intelektualnej z za­
granicą przystąpiło do organizowania bi­
blioteki polskiej w Moskwie. O pomoc 

w tej sprawie zwrócił się WOK do To­
warzystwa . Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
w Warszawie, które rozpoczęło akcję 
zbiórkową książek 
polskiej w Moskwie.

przedstawicie-
-literackiego i

Przyjaźni Pol­

na rzecz biblioteki 
(P. R.)

Pocztowy
zespół świetlicowy 

z Poznania
na odbudowe stolicy

Zespół teatralny Pocztowego Urzędu 
Przewozowego z Poznania, który uzy­
skał nagrodę TUR'u na eliminacjach 
wojewódzkich, idąc za przykładem ze­
społu Zakładów H. Cegielskiego, uda- 
je się na objazd ośrodków robotniczych 
Ziemi Lubuskiej, gdzie wystawi dwie 
sztuki: „Oświadczyny" — Czechowa i 
„Posażną Jedynaczkę" — Fredry 
na).

Całkowity dochód uzyskany z 
stepów przeznaczony zostania na 
budowę stolicy.

Akcja ta zapoczątkowana przez Wy­
dział Kulturalno-Oświatowy Okręgowej 
Komisji Zw. Zaw. zasługuje na pełne 
uznanie, (wm)

isy-

wy- 
od-

»

Banda grasująca na Kujawach 
wpadła w potrzask w Słupsku

miasta jak Poznań, Gdy- 
Łódź i Wrocław. Bandzie 

dokonanie 20 napadów 
z bronią w ręku. Kradli 
pieniądze, odtież, bieli-

W lutym 1947 roku na terenie Słup­
ska (Pomorze Zachodnie) została utwo­
rzona przez kelnera Józefa Borowiaka 
banida rabunkowa, składająca się z 12 
osób, w tym cztery kobiety. Terenem 
działalności "bandy był powiat słupski 
oraz inowrocławski na Kujawach, a po­
nadto wielkie 
nia, Szczecin, 
udowodniono 
rabunkowych 
oni biżuterię, 
znę, pościel i inne wartościowsze przed­
mioty domowego wzgl. osobistego użyt­
ku. Wartość skradzionych przez bandę 
rzeczy oszacowano na 7 i pół miliona 
złotych.

Na czele bandy stał wspomniany Jó­
zef Borowiak ze Słupska, a należeli 
do niej Edward Lech, Antoni Kochań­
ski, Edmund Osowski, Marian Boro­
wiak (brat herszta), Maria Borowiak 
(żona herszta), Emilia Letah, Alina Wi- 
latoe i Hieronim Nowicki ze Słupska 
oraz Adam Ślusarek, Zbigniew Olejni­
czak i Wanda

Banda mimo 
czeństwa była 
rok. Wreszcie 
gdzie została zorganizowana, to znaczy 
w Słupsku Tam też rabusie stanęli o- 
becnie przed Sądem Okręgowym i pra­
wie wszyiscy przyznali się do winy. Sąd

Slusarek z Inowrocławia, 
wysiłków władz bezpie- 
nieuchwytna przez cały 
wpadła w pułapkę tam,

Odwrocona karta historii...

Nowa rola Polski w świecie
Opinia polska, która z wielkim zainteresowaniem śledziła przebieg 

Kongresu Intelektualistów we Wrocławiu, zwołanego w obronie pokoju 
w świecie, być może niezupełnie nawet zdaje sobie sprawę z ogromnego 
wrażenia, jakie Kongres ten wywołał w opinii międzynarodowej. Już bo­
wiem sam fakt, że zdołano zgromadzić przedstawicieli 37 narodów o tak 
wyrobionych zdaniach jakie posiadają ci ludzie, zaliczający się do elity 
umysłowej swoich narodów, to wydarzenie niezwykłe w obecnym okre­
sie rozbicia w świecie i stwarzania przez wrogów pokoju różnych barier, 
które mają takiemu współdziałaniu przeszkodzić.

' Wielka więc musiała być siła przyciągająca Kongresu Wrocławskie­
go, kiedy szereg delegatów, szczególnie z państw anglosaskich, wzięło 
na siebie nawet ryzyko zaliczania ich odtąd do „komunizujących", jak w 
państwach tych określa się tych’ wszystkich, którzy również ze wschodem 
Europy szukają wspólnego języka. Wysoko świadczy o nich, że nie dali 
się sterroryzować prasie, znajdującej się u nich na ogół w rękach ludzi, 
którzy raczej z biznessem niż z intelektem mają cokolwiek wspólnego. 
Dla Polski masowy udział w Kongresie światowej elity umysłowej jest 
więc świetnym sukcesem, świadczącym o nowej roli Polski w świecie.

Pragniemy jednak wskazać na inny moment Kongresu, który jeszcze 
bardziej stanowi podkreślenie tej nowej roli Polski, a dla nas jest odwró­
ceniem raz na zawsze smutnej karty w naszej historii.

Oto na Kongresie Wrocławskim mogli przemawiać przedstawiciele 
walczących o swoją wolność narodów jak np. delegaci Hiszpanii, Grecji, 
Vietnamu, Madagaskaru. Po raz pierwszy delegaci tych narodów mieli 
możność zabrać głos z takiej trybuny, z której echo ich przemówień 
rozniosło się na cały świat! Mogli dać wyraz pragnieniom swoich wal­
czących narodów i zaapelować o poparcie do najbardziej świetnego fo­
rum, którego opinia wiele znaczy w świecie.

Ten właśnie moment Kongresu Wrocławskiego bodaj najlepiej uwy­
puklił nową rolę Polski!...

W ciągu 130 lat, do r. 1918, to my, Polacy, byliśmy bowiem jednym 
z tych narodów, który, stale musiał apelować do opinii międzynarodo­
wej o poparcie nas w walce o wolność! Głos Polski w ciągu przeszło 
wieku rozlegał się wszędzie, gdzie mówiono o wolności, lecz nigdy w 
tak wyjątkowo korzystnych warunkach, jakie Polska stworzyła we Wro­
cławiu dla narodów dziś jeszcze uciśnionych. Obecnie możemy nie tylko 
umożliwić narodom uciśnionym apel do świata, lecz w odpowiedni spo­
sób możemy poprzeć głos tych wszystkich, którzy jeszcze dziś muszą się 
domagać wolności!

Sami przez bardzo długi okres znajdując się w roli wołających o po­
moc, dziś możemy pomóc innym. I to jest bodaj najpiękniejsza i najdo­
nioślejsza strona Kongresu Wrocławskiego. (Em)

- ---- ----------------- ----- ---- ' *---------------------------------------------------- .—

Polskie chemikalia zdobiwaśą rynki
Przed zjazdem chemików we Wrocławiu

WROCŁAW (PAP). We Wrocła­
wiu trwają przygotowania do 5 ogólno­
polskiego 
bradować 
września 
zakładach 
ławskiej. 
około 800 
czelń akademickich i instytutów ba­
dawczych oraz szereg przedstawicieli 
przemysłu chemicznego. Na zjazd 
przybędzie również delegacja chemi­
ków czechosłowackich. Na zjeździe 
wygłoszonych zostanie 8 referatów 
plenarnych i ponad 90 prelekcyj z 
prac badawczych we wszystkich dzia­
łach chemii.

Polski eksport chemiczny wykazuje sta­
le rosnącą dynamikę i inicjatywę w zdoby­
waniu rynków zbytu. Mimo rosnącej kom 
kurencj-i, nasz eksport artykułów chemicz­
nych rośnie. Na wzmożony eksport ma

zjazdu chemików. Zjazd o- 
będzie w dniach od 5 do 8 
br. w gmachu głównym i 
chemii Politechniki Wroc- 
Udział w zjeź.dzie weźmie 
chemików, pracowników u-

Jabłonie w Kruszwicy
kwitną po raz drugi

W ogrodzie p. Wawrowskiego w 
Kruszwicy zakwitła po raz drugi 
jabłoń. Jest to już piąty wypadek 
powtórnego kwitnięcia drzew o- 
wocowych w Kruszwicy.

«
wydał wyrok, mocą którego zostali 
skazani: Józef Borowiak, Edward Lech 
i Antoni Kochański na karę śmierci, 
Adam Ślusarek na dożywotnie więzie­
nie, a wszyscy inni oskarżeni na kary 
od'2—12 lat więzienia.

Tak więc jeszcze jedna niebezpiecz­
na banda rozbójnicza została dzięki 
wytrwałości i energii władz bezpie­
czeństwa zlikwidowana i unieszkodli­
wiona. (wł) 

Zagadkowa 
śmierć kobiety

Małe miasteczko Powidz w powiecie 
gnieźnieńskim zostało wstrząśnięte 
wiadomością, żę w studni znaleziono 
zwłoki 38-letniej Heleny Kędzierskiej. 
Mieszkała ona wraz z bratem i siostrą 
w tejże wsi i pewnego dnia zginęła. 
Odkrycie było makabryczne.

Zwłoki pogrążone były w - wodzie, a 
po ich wydobyciu stwierdzono pode­
rżnięte gardło i okaleczoną rękę. W zaj­
mowanej przez Kędzierską izbie znale­
ziono porzucona brzytwę, a podłoga 

i zalana była krwią.
Władze milicyjne i prokuratorskie 

wszczęły dochodzenia, celem ustalenia 
•przyczyn zagadkowego morderstwa, (prj 

*

wielki wpływ udział przemysłu chemiczne­
go na Targach Międzynarodowych.

Chemikalia polskie wystawione będą w 
tym -roku na Międzynarodowych Targach 
w Sztokholmie w Plovdiv i w Bari.

Nowe władze
Izby Aptekarskiej

w Poznaniu
Ministerstwo Zdrowia zarządzeniem 

z dnia 14. 8. br. mianowało w myśl de­
kretu z dnia 8. 11. 46 o organizacji sa­
morządu zawodowego lekarskiego, le- 
karsko-dentystycznego i aptekarskiego 
nowy zarząd Okręgowej Izby Aptekar­
skiej w Poznaniu, który na zebraniu 
w dniu wczorajszym ukonstytuował się 
następująco: prezes — mgr Witold Gło­
wacki, I wiceprezes mgr Józef Winkler, 
II wiceprezes dr Tadeusz Cieślawski, 
sekretarz mgr Lech Złotowicz (Środa), 
skarbnik dr Jan Pepke, członek zarządu 
mgr Michał Glinkowski oraz zastępcy 
mgr Tomasz Dąbrowski i- mgr Bernard 
Sławiński.

Do Rady Izby weszli: mgr Feliks Rym­
kiewicz (Gniezno), prow. Stefan Kocz- 
norowski (Pobiedziska), mgr Stanisław 
Pewnicki (Kalisz), apt. Kazimierz Szy­
mański (Mogilno), prow. Rafał Łuka­
szewicz (Ośmio Lubuskie), mgr Jan Ła- 
pinkiewicz (Błaszki), mgr Antoni Bal- 
cerek (Leszno), mgr Jolanta Kosińska, 
apt. Konrad Drecki (Poznań) i mgr Jó­
zef Chlebiński (Kalisz). (lc)

Nowe żToża 
rudy żelaznej

Przedsiębiorstwo państwowe „Dolo- 
mitołomy" ostatnio przeprowadzało pra­
ce wiertnicze w Jasiowej Górze i Bi- 
bieli pow. tarnogórskiego. W wyniku 
wierceń napotkano na złoża rudy że- 
.laznej. Próbki pobrane wykazały za­
wartość 40% manganu.

Dalsze badania wykazały opłacalność 
eksploatacji rudy na wielką skalę. Za­
znaczyć należy, że w r. 1917 spółka 
niemiecka do której tereny te należały, 
uważała złoża za wyczerpane. (jp)

Filateliści!
o

;;

Karnety i koperty ze znaczka- • > 
mi pocztowymi, wydane z o- o 
kazji „Tour de Pologne" oraz o 
stemplami wszystkich etapów,,, 
są do nabycia w cenie zł 100, 
w każdej księgarni Sp. Wyd. ’ *
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CENTRALA
spółdzielni cechowych
Zaopatrzy warsztaty rzemieślnicze 

w surowce i uKatwi im zbyt towarów
Rzemiosło należy do tych gałęzi wytwórczości polskiej, które natychmiast 

po wyzwoleniu kraju podjęły działalność produkcyjną i usługową. Rozpo­
częło ono jednak pracować, w przeciwieństwie do wielu innych dziedzin 
gospodarki, prawie wyłącznie w oparciu o własne środki. Odbudowywało 
się samorzutnie i bezplanowo. Dopiero pod koniec 1947 r., gdy warunki 
dalszego rozwoju rzemiosła skomplikowały się, a to z racji trudności na 
rynku surowcowym, samorząd rzemieślniczy przystąpił do opracowywania 
ramowego planu ekonomicznego, którego celem miało być włączenie rę­
kodzieła w orbitę potrzeb ogólnonarodowych.

Duch nowych czasów w AngliiU t

(0d własnego korespondenta API dla , .Głosu Wielkopolskiego* *)

Po zanalizowaniu problemu, samorząd 
ten wysunął postulat, że najlepiej i naj- 

.właściwiej rolę tę, polegającą na włą­
czeniu tysięcy drobnych warsztatów w 
zasięg planowania —.spełni spółdziel­
czość. Powiedziano przy tym, iż spół­
dzielczość pracy w clbecmyuh warunkach 
nie nadaje się ku temu. Dlatego samo­
rząd zajął inną pozycję wyjściową. 
Mianowicie zaproponował powołanie 
do życia spółdzielni pomocniczych przy 
cechach, które by poprzez zaopatrywa­
nie rękodzieła w surowce i organizo­
wanie zbytu wyprodukowanych przez 
rzemiosło dóbr — spełniały podstawo­
we funkcje planowania.

Spółdzielnie te szczególnie w naszym 
okręgu zostały życzliwie przyjęte przez 
rzemieślników. Tu też rozwinęły się 
najbardziej, wykazując największą 
spoistość. Działalnością tych jednostek 
kierowała dotychczas instytucja nad­
rzędna pod nazwą Rzemieślniczej Cen­
trali Zaopatrzein.ia i Zbytu, posiadająca 
w każdym województwie swe oddziały. 
Centrala ta w bieżącym miesiącu lub 
najpóźniej w następnym ulegnie prze­
kształceniu — zamieni się w spółdziel­
czo-państwową centralę spółdzielni 
cechowych.

Ta nowa instytucja zajmować się 
będzie nie tylko sprawami gospodar­
czymi poszczególnych spółdzielni, ale 
również czynnościami rewizyjnymi, in- 
strukoyjnymi i organizacyjnymi. W ta­
mach zagadnień gospodarczych podej- 
mie się w szczególności planowania w 
■dziedzinie zaopatrzenia i zbytu oraz 
oprawą pełnego wykorzystania zdolno­
ści produkcyjnych warsztatów rzemieśl­
niczych.

Z powyższego wynika, że każdy war­
sztat rzemieślniczy, a przede wszyst­
kim małe i drobne winny być członka­
mi epółiizielni cechowych, gizz przy­
należność ta ułatwi im zaopatrzenie w 
surowce i zbyt towarów, a więc możneś^ 
dalszego rozwoju. • Praktycznie biorąc, 
we wielu zawodach — warsztaty, które 
nie dopełnią tego warunku, nie znajdą 
dla siebie źródeł surowcowych.

Obecna Centrala Zaopatrzenia i Zby­
tu zasięgiem swej działalności nie obej­
muje całości rzemiosła. Mimo to w ze­
szłym roku obroty jej w sikali krajowej 
wynosiły 2,5 mld złotych, w L eżącym 
osiągnął 4 mld złotych. W naszym zaś 
okręgu przedstawiają się one następu­
jąco: —■ 300 min zł w zeszłym i 350 min 
zł w bieżącym roku.

Są to liczby znaczne, obroty wielkie 
wzrastające w miarę 
cztynnika planowego __  ______
Przyczynia się ku ternu w dużym step- 
nid tzw. i znana powszechnie akcja 
wiązana. Na (naszym terenie ożywiła ona, 
szereg branż rzemieślniczych. W oliwi­
li obecnej w Poznańskiem przeprowa­
dzane bywają transakcje wiązane w za­
kresie wyrobu koszul wierzchnich i o- 
buwia, przeznaczonego dla wsi. Są to 
wyroby solidne, jakościowo dobre i 
tanie. Rozprowadzaniem ich zajmują 6 ę 
zwykle Powszechne Domy Towarowe.

odidziaływania 
na rękodzieło.

Spółdzielnie cedhowe przecież nie 
poprzestają na tej działalności. Nadto 
zajmują się wielu innymi proi&leinami 
życia rzemieślniczego. Np. organizują 
pomocnicze zakłady, wyposażone w 
maszyny, celem ułatwienia rękodziel­
nikom obróbki, lub wykończenia wy­
tworów. Pozwala to na szybszą i tańszą 
produkcję, nie pociągając za sobą zbyt 
wysokich kosztów, związanych z utrzy­
maniem takich ośrodków.

Innym ziaigadnieniem, którym spół­
dzielnie cechowe winny się zająć jest 
sprawa funduszu gwarancyjnego. Kwe­
stia ta posiada swój naturalny wydźwięk 
w terenie. Rzemieślnicy bowiem na ogół 
nie dysponują kapitałem obrotowym, 
często nawet nie posiadają dostatecz­
nej ilości pieniędzy na zakup surowca. 
Wobec tego do zadań funduszu, po jego 
powołaniu, należało by udzielanie gwa­
rancji, na podstawie któryidh rzemieśl­
nikom przyznawano by kredyty towa­
rowe. Również fundusz spełniałby po­
ważną rolę jako poręczyciel, zabezpie­
czający w bankach kredyty inwestycyj­
ne, udzielane rękodzielnikom.

Rzemieślnicy doceniają wysiłki Rządu 
i.samorządu na polu gospodarki drobno 
towarowej, rozumieją konieczność pla­
nowania na swym odcinku i dlatego 
chętnie przykładają się ku temu we 
własnym i . ogółu interesie.

Z. Narski ’

Londyn, w sierpniu
G^nane jest opowiadanie angielskie 

o żebraku, który prosił o jał­
mużnę nie dla siebie, ale dla głodnego 
psa. Obawiał się bowiem, że nie wzru­
szy niedolą ludzką. Był w tej dziel­
nicy, gdzie współczucie dla psa i kota 
jest większe, niż dla człowieka.

Czy to współczucie wpłynęło na 
okoliczność, że do dziś dnia nie udała 
się jeszcze transakcja ze sprzedaniem 
filmu „Ostatni etap”. Film ten nie 
nadaje się w W. Brytanii nie tyle dla­
tego, że budzi współczucie dla człowie­
ka, ile z tego powodu, że utrudnia 
współczucie dla nowego sojusznika, 
mianowicie dla Niemców.

Film ten prawdopodobnie nie znaj­
dzie nabywców. Minęły czasy, gdy 
parlament brytyjski wyrażał współczu­
cie umęczonym przez powstanie. Oczy­
wiście była to tylko jedna minuta ci­
szy, jedna minuta współczucia. Dłu­
żej nie trwała demonstracja.

Nazajutrz po wojnie wydawcy pism 
oraz książek wzywali swoich współ­
pracowników dla powiadomienia, 
okres opowiadań o przeżyciach 
wych, o walce z Niemcami, o < 
cieństwach, ma się ku końcowi.

, że 
bojo- 
okru-

„Męczennicy44
Rozpoczynano serię akcji na 

„męczonych”. Już w r. 1945 nadawa­
no w prasie i nawet przęz radio .sceny 
„cierpień” Niemców, uciekających 
bądź z Polski, bądź z Sudetów. Te 
opisy cieszyły się szczególnym po­
wodzeniem. Listy przedstawiciela 
Niemców sudeckich, mieszkającego w 
Londynie, były chętnie umieszczane na 
łamach prasy.

Dziś scena zmieniła się radykalnię.
Najpopularniejsze pismo ilustrowane 

w W. Brytanii „Picture Post” wysłało 
do Niemiec specjalnego koresponden­
ta, który towarzyszył ostatniemu z 
żołnierzy, zwolnionemu z obozu jeń­
ców. Sceny podróży, spotkań z Niem-

rzecz

»

cami w Reichu pełne były sentymen­
talizmu niemieckiego. Korespondent 
szedł krok za krokiem za swoim ulu­
bionym jeńcem. Opisywał jego nie­
dolę oraz cierpienia braci — Niemców, 
którzy wracają do ojczyzny.

Na tym jednak nie poprzestano. 
Ostatnio w prasie brytyjskiej rozpoczę­
ła się nowa kampania w obronie spo­
niewieranych generałów, przywódców 
armii nie'mieckiej, szlachetnych posta­
ci, jak Mannsteina, Brauchitscha, 
Rundstedta.

wają do Wielkiej Brytanii dla pobra­
nia się z Anglikami.

„Szlachetni44 generałowie
Generałowie, admirałowie brytyjscy 

zabierają kolejno głos na łamach pra­
sy. Toczy się szlachetna walka między 
gazetami o różnych kierunkach poli­
tycznych. „Daily Telegraph" współ­
działa z „Manchester Guardian”.' „Ti­
mes” rozczula się tak, jak „Daily He­
rald”. Wszystkie pisma razem domaga­
ją się ludzkiego stosunku do tych, 
którzy się zawodowo trudnili hurto­
wym mordowaniem, przeciwko którym 
wytoczono sprawy o okrucieństwo. 
Admirał floty, hrabia Corku i Orrery 
oburza się, że marszałek Rundstedt 
był tak straszliwie traktowany. Czyż 
można sobie wyobrazić, oświadcza on, 
by zmuszano starego 
dźwigania bagażu.

W liście zbiorowym 
zwraca się uwagę, że 
starcy o słabym . zdrowiu, 
traktowanie ludzi, korzy 
sobą żadnej innej winy 
dzenia w czasie wojny, 
godnością brytyjską.

Autorzy innych listów 
w stosunku do generałów zastosowano 
metody hitlerowskie, nie odpowiadają­
ce pojęciom honoru i rycerstwa na 
wyspie.

Prócz współczucia na wielką skalę 
czytać można ostatnio w prasie opo­
wiadania o Niemkach, które przyby-

Nowe czasy
Nawet fotograf bierze udział w akcji 

współczucia i organizowania Sympa­
tii. Uśmiech narzeczonej przybiera 
specjalny wyraz. Wygląda ona jako 
wcielenie dobroci i szczęścia. Brak 
jeszcze napisu, że wspomniana Niem­
ka została należycie reedukowaha, że 
pozbyła się zupełnie przeszłości nazi­
stowskiej, że stanowi wcielenie nowo­
czesnego człowieka, który jest w tej 
chwili tak mile widziany na wyspie.

Zmieniły się więc radrykalnie na­
stroje w Wielkiej Brytanii. Żołnierze, 
którzy walczyli jako sojusznicy wraz 
z Brytyjczykami, żegnani są prawie 
jak jeńcy wojenni. Odjeżdżające od­
działy repatriantów Polaków z Liver- 
poolu czy z innych miast portowych 
nie spodziewają się serdecznego po­
żegnania.

Ostatni jeniec niemiecki był żegna­
ny jako najserdeczniejszy sojusznik. 
Towarzyszył mu w drodze specjalny 
wysłannik najbardziej rozpowszech­
nionego pisma ilustrowanego. Taki 
jest duch nowych czasów' w Anglii.

Regnis
człowieka do

do „Times” 
krzywdzeni są 

że takie 
nie mają za 
prócz dowo- 
nie licuje z

uważają, że

..Spółdzielnie uczniowskie1
szkoła wychowania obywatelskiego

W całokształcie wychowania spół- Z takich pieniędzy niejedna już spół- Wszystkie spółdzielnie ucz

SB

W całokształcie wychowania spół­
dzielczego, obok szkół spółdzielczych, 
kursów i konferencji szkoleniowych, 
niemałą rolę odgrywają tzw. „Spółdziel­
nie uczniowskie” i „Szkolne Kasy 
Przezorności", organizowane przy róż­
nych typach szkół.

W spółdzielniach ludzi dorosłych wy­
suwane bywają na pierwszy plan cele 
gospodarcze, a ma drugi kulturalno- 
społeczne, natomiast w spółdzielniach 
uczniowskich jest odwrotnie. Potrzeby 
społeczno-wychowawcze i kulturalne 
całego zespołu spółdzielczego, wzgl. 
całej szkoły, muszą być uwzględniane i 
realizowane na pierwszym miejscu.

Zgodnie z tą zasadą wiele uczniow­
skich spółdzielni nie tylko dostarcza 
przez swoją działalność gospodarczą 
tańszych pomocy naukowych i innych 
artykułów potrzebnych młodzieży, ale 
organizuje również zespołową pracę 
wytwórczą, jak introligatornie, ogródki 
szkolne, zbieranie ziół, jagód i odpad­
ków, wyrób zabawek, ozdób choinko­
wych, pomocy naukowych itd., a to w 
tym celu, aby uzyskane z tych źródeł 
pieniądze zużytkować na akcję społe­
czną, kulturalną i wychowawczą wśród 

młodzieży szkolnej.

dzielnia uczniowska opłaciła radiofoni- 
zację szkoły, koszty wycieczek nauko­
wych i krajoznawczych, zorganizowa­
nie bibliotek szkolnych, dożywianie i 
pomoc lekarską dla najuboższych kole­
żanek i kolegów itp. Wszystkie te for­
my zbiorowej pracy dla dobra ogółu 
rozwijają uczucia społeczne i odpowie­
dzialność zbiorową wśród młodzieży, a 
przez to spółdzielnie uczniowskie stają 
się praktyczną szkolą wychowania 
przyszłego człowieka i obywatela Pol­
ski Ludowej.

Pierwsze „Spółdzielnie 
uczniowskie" w Wielkopolsce 
rozpoczęły swoją działalność w roku 
szkolnym 1946/47, a jak się rozwinęły, 
świadczą o tym sprawozdania za rok 
szkolny 1947/48, znajdujące się w De­
legaturze Centralnego ~ 
dzielczego w Poznaniu.

Na około 3000 szkół 
Wielkopolsce istniało 
uczniowskich z 50 815 członkami, z cze­
go wynika, że w roku 1947/48 przecięt­
nie tylko 29 proc, szkół posiadało spół­
dzielnie uczniowskie.

Związku Spół-

różnego typu w
827 spółdzielni

Wszystkie spółdzielnie uczniowskie 
prowadziły agendy z przyborami szkol­
nymi, ponadto 72 świetlice, 36 biblio­
tek, 52 szkol, kasy przezorności, 80 kur­
sów koresp., 187 ogródków szkolnych, 
58 hodowli, 5 fryzjerni, 18 introligator- 
ni, 17 innych warsztatów pracy, 257 
zbiornic ziół i 242. zb-ornice odpadków, 
48 kuchni dożywiania, 38 sekcyj spor­
towych i 164 samopomocy koleżeńskiej. 
W 185 spółdz. uczniowskich znajdo­
wał się komplet wszystkich ksiąg han­
dlowych, reszta prowadziła tylko księ­
gę kasową i sklepową.

Suma obrotów handlowych we wszy­
stkich spółdzielniach uczniowskich w 
roku 1947/48 wynosiła 19 885 750 zł; su­
ma czystych nadwyjek — 2 028 825 zł. 
Z tego na fundusz społeczny przekaza­
no 1 115 414 zł, na wycieczki 412 800 zł, 
na bibliotekę 125 300 zł, na sprzęt spor­
towy — 110 840 zł, na inne cele 264 471 
zł i na fundusz rezerwowy spółdzielni 
uczniowskich 57 820 zł.

Po likwidacji Związku Rewizyjnego 
całą pieczę nad spółdzielniami ucznio­
wskimi przejęła Delegatura Centralne­
go Związku Spółdzielczego w Poznaniu 
przy ul. Armii Czerwonej 12 i do nie 
należy zwracać się o wszelką pomoc 
w tej sprawie. W. Sierakowski

Ponad 2 it^s. 
nowych słuchaczy ubiega si? 
o przy jęcie na U. P.

Dnia 28 ub. m. zakończyły się wpi­
sy na poszczególne wydziały Uniwer­
sytetu Poznańskiego. W bież, roku nie 
widziało się przy drzwiach dziekana­
tów takiego ścisku, jaki miał miejsce 
w roku ub. Jedynie w. ciągu kilku o- 
statnich dni zwiększył się napływ kan­
dydatów. Pamiętać jednak należy, że 
istnieją dodatkowe terminy zapisów 
dla junaków „Służby Polsce'”.

Już dziś jednak można podać ilość 
zapisanych osób na poszczególnych 
wydziałach. Największym powodze­
niem — jak zawsze — cieszyły się 
wydziały: lekarski, gdzie na przewi­
dzianych 265 miejsc napłynęło aż 450 
zgłoszeń, farmaceutyczny dysponujący 
90 miejscami, na który zapisało się 
208 osób, w tym aż 167 kobiet oraz ■ 
studium stomatologiczne, gdzie również 
przewaga kobiet jest zdecydowana 
(174 na 243 zgłoszonych). Studium dy­
sponuje tylko 125- miejscami.

Na pozostałych wydziałach frekwen­
cja jest, znacznie mniejsza. I tak jeden 
z najliczniejszych — Wydział Prawno- 
Ekonomiczny — na 600 miejsc prze­
widzianych otrzymał dotychczas 520 
podań, z czego 157 przypada na sekcję 
prawną i 363 na sekcję ekonomiczną. 
Na humanistykę zapisało się ogółem 
311 studentów w czym znowu zdecy­
dowaną większość bo aż 215 stanowią 
kobiety. Kontyngent również nie zo­
stał wyczerpany, gdyż przewiduje on 
400 miejsc. Na Wydziale Matematycz­
no-Przyrodniczym brak 55 miejsc do 
ustalonej granicy 300 osób, przy czym 
prawie że równa jest ilość kandyda­
tów i kandydatek. Sekcja Rolna Wy­
działu Rolniczo-Leśnego otrzymała 111 
nowych słuchaczy na 150 przewidzia­
nych miejsc, sekcja leśna natomiast 
przewyższyła o 22 osoby swój kontyn­
gent (przewidzianych było 130 miejsc). 
Charakterystyczne, że na sekcję le­
śną zapisała się tylko jedna kobieta. 
Najmniej zapisów wykazuje Studium 
Wychowania Fizycznego. Przewidzia­
no bowiem 80 miejsc, a zgłosiło się 
27 osób. Stes

Wystawa pod Jasna Góra
Częstochowa to nie tylko cel tysięcznych rzesz pielgrzymów, które 

szeroką rozśpiewaną ławą płyną wzdłuż wspaniałej alei N. Marii Panny 
ku Jasnej Górze, lecz to również ośrodek wielkiego wyąiłku woli, myśli 
i pracy, w którym gromadzą się liczne wytwórnie i fabryki przemysłu 
różnorakiego. Dorobek tej pracy uwidocznia nam Wystawa Przemysło­
wo-Rolnicza.
Nikt wystawy tej nie opuści nieza­

dowolony. Daje ona dużo i kształci. 
Architektura pawilonów drewnianych, 
skromna i prosta, jednolita. Jedynie 
środkowy budynek, który ogólnie pod­
pada, różni się zasadniczo swym pię­
knym dostosowaniem znamion budow­
nictwa ludowego do architektury nowo­
czesnej, które to motywy oko n&sze 
pragnęłoby spotykać jak najczęściej w 
budowlach wystawowych i podmiej­
skich. Słusznie • też rozmieszczono w 
tym pociągającym przybytku ekspona­
ty sztuki ludowej a mianowicie bogaty 
zbiór ceramiki: dzbany, wazony, za­
bawki, misy,’ dwo- i trojaczki, donicz­
ki z Iłży, Pińczowa, Kielc znanych 
garncarzy Chałupki oraz Kosiarskiego. 
Druga zdumiewająca kolekcja to figu­
ralne wycinanki łowickie z dostosowa­
niem swojsko ujętej papieroplastyki. 
Takie to naiwne i miłe. Dalej kwie­
ciste malowanki z okolic Tarnowa, rze­
czywiście ładne, przpominające witraże 
■w rysunku i subtelnym doborze barw. 
Nie zapomniano również o drobnych 
gwiazdeczkach kieleckich i o całym 
szeregu innych wycinanek. Nie brak 
imponujących kolorem i wzorem skrzyń

krakowskich, częstochowskich oraz 
ław-skrzyń. Są i stare klocki drzewo- 
zytnicze do drukowania tkanin, odci­
ski gliniane z form używanych do wy­
robów saków owpzych i świątki zna­
nego rzeźbiarza ludowego Jędrzeja 
Wawro z ok. Wadowic, tak uduchow- 
nione, że zdają się wzywać do sku­
pienia i modlitwy; gęśliczki góralskie 
niby czekające na gęślarza, który du­
szę weń tchnie i ożywi wokół stojące 
figury w strojach krakowskich, święto­
krzyskich i innych. Na ścianach uwa­
gę przykuwają zapaski i tkaniny zba­
raskie, litewskie, łowickie i rzepniń- 
skie. A wśród tej wielkiej barwnej, 
zgrai naszego ludowego piękna, bied- 
niutko, niewidocznie i przyduszone ce­
lofanem pyłem pokrytym czepiec i kry- 
sik z Wielkopolski! Bolesnym rumień­
cem wstydu zalewa się twarz przyby­
sza z naszego województwa. Czyż zu­
pełne przeoczenie nie byłoby 
od takiego rozmieszczenia?!

Pawilon samorządowy 
w’yniki pracy samorządowej 
blioteki gminne, ogródki jordanowskie, 
urządzenia oczyszczalni ścieków, szko-

lepszem

obrazu je 
jak: Bi-

łę Rzemiosł-Artystycznych w Kielcach 
reprezentowaną rzeźbą, lalkami grote­
skowymi w strojach ludowych, tkac­
twem — prace* uczniowskie i podaje 
plany i projekty w poszczególnych po­
wiatach na najbliższą przyszłość.

Jarmark Częstochowski, to w syme­
trycznym czworobocznym 
zbudowane stoiska handlowe, 
nabyć można wszystko nawet 
tak mało dostępne ogółowi!

„Gwoździem” całości to 
przykładowa Ministerstwa R. 
nadająca się dla gospodarza siedzącego 
na 7—10 hektarowym gospodarstwie. 
Śliczny dom mieszkalny urządzony w 
stylu ■ ludowym, do nowoczesnych po­
trzeb dostosowanym. Dom połączony 
ze stajnią, w niej koń ze źrebakiem, 
oborą gdzie właśnie cieliła się krówka, 
cc ogólną wywoływało sensację, w 
skrzyneczce pod oknem pięć rozkosz­
nych, opasłych z trudnością się poru­
szających szczeniaków, foksików-s^czu- 
rołapów, dalej parnik, silosy, zbiornik 
na wodę, wanna do kąpieli z arcyprak- 
tycznym przyrządem do ogrzewania 
wody, pomysłu pewnego gospodarza z 
Łowickiego. Na 
doły, owczarni, 
nim oryginalne 
widać wiatrak, 
elektryczny do 
grody. W ogródku kwiaty i bartnia, 
opodal warzywnik i pełno innych do-

podcieniu 
gdzie 

żarówki,

zagroda 
i R. R.

podwórzu oprócz sto- 
świniarni, kurnika, w 
upierzeniem sussexy, 
wytwarzający prąd 

oświetlania całej za-

godnych, obrobnych urządzeń gospodar­
czych. Przykład wspaniały 
no wyglądać nowoczesne 
stwo. Oby dało się je jak 
zastosować w życiu!

Godnym podkreślenia to 
wprost uprzejmość informatorów wy­
stawowych, a mianowicie w dziale 
Sztuki Ludowej i Samorządowym.

Patrząc na wartościowe pokazy wy­
stawy mimo woli przychodzą mi na 
myśl dziesiątki straganów rozstawio­
nych na placu jasnogórskim przed wej­
ściem do klasztoru i przepełnionych 
dewocjonaliami o b. niskiej wartości 
artystycznej. Przemysł ten, który zda­
wało by się że powinien stać na szczyt­
nej wysokości właśnie w Częstochowie, 
tchnie najokropniejszą tandetą jakiej 
nie powinno być wolno polecać pu­
bliczności, zwłaszcza w Częstochowie. 
Lecz i w tej dziedzinie zaczyna wscho­
dzić promyk ożywczy. Dzięki inicja­
tywie przedsiębiorczych kobiet o wy­
czuciu wysoce Artystycznym (K. Osta­
szewska i Wanda Szrajberówna) wy­
twarza . się subtelne figurki, plakiety, . 
kropielnice itp. z glinki miejscowej, 
białe i barwne, przepojone duchem re- ' 
gionalizmu o walorach artystycznych, ' 
nadających się bardzo pa upominki z 
Jasnej Góry i na przyozdobienie wnętrz . 
mieszkaniowych, kapliczek i świetlic. 
Powinniśmy szukać i domagać się pię- ; 
kna w przedmiotach przeznaczonych do 
kultu religijnego. Od nas samych za­
leży postawienie tej dziedziny na 
piedestale wielkiej sztuki. Tym samym 
przyczynimy się do uruchomienia j

jak powin- 
gospodar- 

najczęściej

niezwykła

wśród licznych artystów plastyków te­
go działu, który dotąd zbyt mało pod­
kreślano i po prostu dla tej przyczyny 
nie mógł rozwinąć się dostatecznie.

O kilka kroków od Wystawy w cie­
nistym parku o drzewach rozłożystych 
i bujnych 
lśniącymi kwietnikami, 
muzeum zwiedzamy zbiór 
nych i starych obrazów, 
rzeźb religijnych, zebranych li tylko 
na terenie Częstochowy i najbliższej 
okolicy. Są tam freski z XVI i XVJI 
wieku zdjęte przy odnawianiu kaplicy 
Matki Boskiej Częstochowskiej jest i 
kopia obrazu Matki Bożej tak jak wy­
gląda bez bogatej sukienki. Taki świę­
ty, uduchowniony bije spokój z Obli­
cza Najśw. Panny i Dzieciątka, że mi­
mo woli uginają się kolana i hołd ka­
żą składać. Dalej św. Łukasz, (w XVIII) 
malujący na stoliku cyprysowym obraz 
Madonny czczonej na Jasnej Górze. 
Nie pominięto starych drzeworytów 
ludowych i obrazów na odwrocie szkła 
malowanych, tak chętnie dawniej wi­
dzianych pod każdą polską strzechą. 
Wystawa ta nie przeładowana, ale to, 
co pokazuje^ to pierwszorzędne okazy 
do których myślą chętnie i często po­
wracać będzie można.

A teraz jeszcze mała niedyskrecja. 
W najbliższych dniach zjeżdża do Czę 
stochowy długim specjalnym pocią­
giem, śpiewactwo wielkopolskie, by 
wziąć udział w Zawodach Śpiewaczych 
i sięgać po palmę pierwszeństwa!

H. R.
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Powiat

na odcinku szkolnictwa i oświaty dorosłych
Ostatnia wojna poczyniła straszne 

spustoszenia na każdym odcinku oświa­
towym. Młodzież polska powiatu kę­
pińskiego przez 5 lat nie uczęszczała 
do szkoły; biblioteki i pomoce naukowe 
zniszczył okupant całkowicie. Wiele 
budynków szkolnych było uszkodzo- 

> nych a wszystkie zupełnie zaniedbane. 
18 nauczycieli zginęło w obozach kon­
centracyjnych. Z 256 sił nauczycielskich 
przedwojennych powróciło do służby 
tylko 150.

Do odbudowy...
Do odbudowy szkolnictwa zabrano 

się z dużym zapałem. Już w czerwcu 
1945 uruchomiono 109 szkół powszech­
nych na 113 przedwojennych. Inspekto­
rat Szkolny zorganizował kursy peda­
gogiczne 'dla młodzieży robotniczo- 
chłopskiej i bursę.

Kursy te wydały w dwóch latach 68 
młodych nauczycieli, którzy z zapałem 
podjęli pracę na wsi. Przybyło przeszło 
100 nauczycieli repatriantów, tak, że 
w czerwcu 1948 pracowało już 338 sił 
w szkołach podstawowych i można 
było reformę szkolnictwa w dużym sto­
pniu zrealizować.

Dzięki troskliwej opiece Rad Naro­
dowych i Kół Rodzicielskich wyposaże­
nia szkół w pomoce naukowe są do­
skonałe.

Toteż dorobek trzyletni w dziedzinie 
oświaty jest naprawdę imponujący. 90 
proc, szkół zostało odremontowanych, 
97 izb lekcyjnych otrzymało nowocze­
sne ławki i stoliki. Szkołę w Dorucho­
wie wykończyła gmina kosztem 5 mil. 
zł, gmina Grabów wybudowała szkołę 
7-klasową, w Kaliszkowicach kosztem 
około 4 i pół mil. zł, a już w 1945 roku 
rozbudowała szkołę w Przedborowie. 
W Mroczeniu i Rzetoi urządzono w by­
łych dworach 7-klasowe szkoły zbior­
cze. Samorząd wydał na budowę no­
wych szkół ponad 10 mil. zł, a na 
sprzęt dla szkól 9 800 000 zł. Opieki Ro­
dzicielskie wydały 3 800 000 zł na ak­
cję bibliotek szkolnych, pomocy nau­
kowych, dożywianie dzieci i radiofoni- 
zację szkół.

„Oświata i kultura wsi", to było głó­
wne hasło wszelkich wysiłków nauczy­
cieli, władz szkolnych, samorządu i Kół 
Rodzicielskich w trzechleciu 1945/48. 
iW roku 1939 było na wsi 5 szkół sie­
dmioklasowych. Dzisiaj jes>t 20 pełnych 
szkół zbiorczych i 18 6-klasowych. W 
Kępnie i Rzetni są już bursy dla mło­
dzieży szkół powszechnych, a wkrótce 
będzie wiele więcej.

Miejska Szkoła 
Przysposobienia Handlowego

W roku 1945 powstał w mieście Kę­
pnie prywatny roczny kurs handlowy, 
finansowany przez spółdzielnie, kupie- 
ctwo i rzemiosło. Już w następnym ro­
ku zostają kursy zatwierdzone jako 
Miejska Szkoła Handlowa, a obecnie 
uzyskała prawa szkół państwowych!

Szkołę ukończyło w trzech latach 172 
uczniów, którzy z pożytkiem pracują 
w urzędach, spółdzielniach i prywat­
nych przedsiębiorstwach. Subwencje 
spółdzielni, kupiectwa i rzemiosła wy­
nosiły w przeciągu trzech lat 404 500 
złotych.

Liczie zgłoszenia na pierwszy i drugi 
rok nauki świadczą o wielkiej popular­
ności i potrzebie tej placówki oświaty 
zawodowej i praktycznego przygoto­
wania do pracy.

Opieka 
nad dzieckiem i młodzieżą 
objęła akcją dożywiania ponad 3500 
dzieci przedszkolnych i szkół powsze­
chnych w powiecie. Wszystkie większe 
ezkoły w mieście i na wsi przy wydaj­
nej pomocy Kół Rodzicielskich prowa­
dziły dożywianie. Kuratorium dostar­
czyło produktów żywnościowych ż ak­

cji Międzynarodowego Funduszu Porno 
cy Dzieciom oraz subwencji w go­
tówce.

Z wczasów letnich w roku 1948 ko­
rzystało w 15 placówkach z górą 1160 
dzieci miała możność przebywać na 
dzieci z miast i wsi, przy czym połowa 
Ziemiach Odzyskanych w Białym Ka­
mieniu (260 dzieci), w Kłodzku (78 har­
cerzy), w Żywcu i Sulęcinie (180 har­
cerzy).

Organizacją wczasów zajęły się Liga 
Kobiet, Caritas, ZHP oraz Inspektorat 
Szkolny w Kępnie. Opieką materialną 
i oświatową jest otocznych ponad 360 
sierot zupełnych, które umieszczone są 
w rodzinach zastępczych i pod.stałą 
opieką wychowawczą 64 nauczycieli- 
opiekunów. Najbiedniejsze dzieci sie­
roty otrzymują z Inspektoratu Szkolne­
go obuwie, odzież oraz pomoc w kształ­
ceniu zawodowym. Również miesięczne 
zasiłki otrzymują rodziny zastępcze, 
które nie posiadają dostatecznych środ­
ków materialnych na utrzymanie.

Oświata I kultura dorosłych
Ministerstwo Oświaty chcąc dać 

wszystkim obywatelom Polski Ludowej 
równy start życiowy, a tym samym u- 
możliwić pełne korzystanie z dóbr kul­
turalnych, zaleciło organizację kursów 
dokształcających dla dorosłych, którzy 
z winy okupanta lub złego systemu 
szkolnego przed wojną nie mogli ukoń­
czyć pełnej 7-klasowej szkoły powsze­
chnej. Nauczycielstwo tutejszego po-
‘•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••w***************** 
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KROTOSZYN
Wystawa Ziemi Krotoszyńskiej. W dniu 

27. 8. br. odbyło się w sali „Domu Chło­
pa" w Krotoszynie zebranie Komisji Wy­
stawowej, które miało na celu ostateczne 
ustalenie terminu i programu organizowa­
nej z inicjatywy Powiatowego Związku 
Samopomocy Chłopskiej „Wystawy Ziemi 
Krotoszyńskiej". Zebraniu przewodniczył 
prezes Pow. Zw. Samopomocy Chłopskiej 
p. Władysław Kałążny.

Po ożywionej dyskusji ustalono termin 
wystawy w czasie od 36 września do 3 
października rb.

Wystawa Ziemi Krotoszyńskiej ma zobra­
zować osiągnięcia i dorobek powiatu w 
dziedzinie gospodarczej, kulturalnej i o- 
światowej. W pierwszym dniu wystawy 
odbędzie się wielki festiwal słowno-mu­
zyczny, zaś w ciągu jej trwania odbędą 
się zjazdy powiatowe partii politycznych, 
związków zawodowych oraz organizacji 
społecznych i młodzieżowych, na zakończe­
nie wielkie dożynki powiatowe.

Na wystawie będą reprezentowane: rol­
nictwo, hodowla koni, hodowla bydła, 
trzody chlewnej i drobiu, ogrodnictwo, ho­
dowla nasion, bartnictwo, jedwabnictwo, 
hodowla zwierząt futerkowych, jak srebrne 
lisy itp., rybołówstwa, łowiectwa, przemysł, 
rzemiosło, spółdzielczość, administracja i 
samorząd.

Niewątpliwie impreza ta, która cieszy się 
bardzo wielkim zainteresowaniem spełni 
swoje zadania.

Pow. Komitet Wspóldz. dla P. O. R. Po­
wiatowy Komitet Współdziałający dla 
ściągania F. O. R. zorganizował komitety 
gminne i gromadzkie w całym powiecie, 
które rozpoczęły prace na terenie swej 
działalności. Delegatem na gminy w powie­
cie krotoszyńskim został wybrany prezes 
Pow. Zw. Samopomocy Chłopskiej p. Wła­
dysław Kałążny.

Powstanie Spółdzielni Mieszkaniowo-Bu- 
dowlanej. W dniu 28. 8. rb. zwołane zo­
stało zebranie organizacyjne Spółdzielni 
Mieszkaniowo-Budowlanej. Zebraniu prze­
wodniczył p. Ludwik Szymczak, referował 
sprawę p. Władysław Dewot dyrektor 
Centr. Spółdz. Mieszkaniowych z Poznania.

wiatu podjęło inicjatywę Ministerstwa 
Oświaty i zorganizowało w przeciągu 
trzech lat 148 kursów w zakresie 7 klas 
szkoły powszechnej o 4120 uczestni­
kach, przepracowując 75 388 godzin 
lekcyjnych. Dzięki tej akcji zdało egza­
min z 7-klasowej szkoły powszechnej 
przed Nadzwyczajną Państwową Ko­
misją Egzaminacyjną 2502 uczestników.

Ogólna liczba zarejestrowanych anal­
fabetów w powiecie wynosi 1246 osób. 
W roku szkolnym 1947/48 było czyn­
nych 17 kursów. Na rok 1948/49 pla­
nuje się 40 kursów. Ostateczna likwi­
dacja analfabetyzmu nastąpi 1950 roku.

Prócz tego w dziedzinie Oświaty i 
Kultury Dorosłych czynne były 23 
świetlice młodzieżowe, 25 zespołów 
śpiewaczych, 21 zespołów teatralnych 
i 7 zespołów czytelniczych.

Celem umożliwienia ukończenia wy­
kształcenia średniego pracującym za­
wodowo, powstały w roku szkolnym 
1947/48 przy tutejszym Państwowym 
Gimnazjum i Liceum Ogólnokształcą­
cym kursy o programie gimnazjalnym 
i licealnym dla dorosłych z liczbą 76 
uczestników. Czynne były 3 semestry 
o' różnych poziomach.

Dla zorientowania całego społeczeń­
stwa z zagadnieniami życia współcze­
snego Polski i świata, oraz z nowymi 
zdobyczami nauki odbywały się spora­
dyczne wykłady powszechne prowa­
dzone przez profesorów Uniwersytetu 
Poznańskiego, Wrocławskiego i miej­
scowych naukowców. (Dżin)

Po szczegółowym omówieniu sprawy, zo­
stała utworzona Spółdzielnia Mieszkaniowo- 
Budowlana na miasto i powiat krotoszyń­
ski w Krotoszynie. Spośród obecnych 30 
zapisało się na członków, poczem uchwa­
lono statut i wybrano Radę Nadzorczą, 
która ukonstytuowała się następująco: 
Stefan Marciniak — przewodniczący, Mar­
cin Kawicki — zast. przewodn. Ludwik 
Szymczak — sekretarz, Kaj Franciszek — 
skarbnik. Spółdzielnia ma za zadanie po­
pierania budownictwa i współdziałania przy 
rozbudowie mieszkań dla świata pracy na 
terenie miasta i powiatu krotoszyńskiego. 
Udział wynosi 2.000 zł.

Dom Związku Młodzieży Polskiej. W nie­
dzielę dnia 29 ub. m. odbyło się w obec­
ności przedstawicieli władz, partii pofi-' 
tycznych i organizacji społecznych uro­
czyste otwarcie „Domu Związku Młodzieży 
Polskiej" w Krotoszynie, przy ul. Wincen­
tego Witosa 8. Otwarcia dokonał starosta 
powiatowy p. Wincenty Bonowski.

W tym samym dniu odbyła się w nowo- 
otwartym Domu pierwsza konferencja ak­
tywu Zw. Młodzieży Polskiej z powiatu 
krotoszyńskiego. Referat ideologiczny wy­
głosił przedstawiciel Wojewódzki Zw. Mło­
dzieży Polskiej p. Leon Górzny z Poznania, 
a referat organizacyjny prezes powiatowy 
p. Alfred Gogulski. (fk)

Nowe Kolb SL
w jEbSkacb

W dniu 28 ub. m. odbyło się zebranie 
organizacyjne Stronnictwa Ludowego 
w Żbikach, powiat jarociński, na któ­
re przybył sekretarz powiatowy p. 
Smolarek. Wygłosił on do zebranych 
rolników referat na temat organiza­
cyjny i polityczno-gospodarczy, po­
czem wywiązała się obszerna dysku­
sja. W rezultacie zawiązało się Koło 
S. L., do którego przystąpiło 14 człon­
ków. Prezesem koła wybrany został 
p. Fr. Serbiak, sekretarzem — Fr. Mar­
ciniak i skarbnikiem — T. Rusik. (b.g.)

Piękna uroczystość robotnicza
w Nietążkowie Zasługi nadano Stefanowi Gucińskie- 

mu.
W tych dniach w cegielni Nietążko- 

wo, powiat Kościan należącej do Cen­
tralnego Zarządu Wytwórni Materia­
łów Budowlanych odbyła się uroczy­
stość odznaczenia Krzyżami Zasługi 
długoletnich pracowników cegielni.

Srebrnym Krzyżem Zasługi został 
udekorowany pośmiertnie Stanisław 
Kolanoś — syn obecnego kierownika 
cegielni oraz Marcin Antkowiak, rów­
nież pośmiertnie — brązowym Krzy­
żem Zasługi. Ponadto brązowy Krzyż

W okolicznościowym przemówieniu, 
nacz. Piwowarczykówna podkreśliła za­
sługi odznaczonych nawiązała do idei 
współzawodnictwa pracy i równocześ­
nie wyróżniła robotników biorących 
udział w współzawodnictwie. Na pod­
kreślenie zasługuje pracowitość trzech 
kobiet zatrudnionych w cegielni przy 
prasie: Marii-Łukaszewicz, Marii Woj­
ciechowskiej oraz Katarzyny Błażej- 
czak, które wykonują przeciętnie 
125% normy, (wm)

LESZNO
Pielgrzymka do Górki Duchownej 

W niedzielę, dnia 29 sierpnia br. we 
wczesnych godzinach rannych wyru­
szyła z Leszna pielgrzymka na odpust 
do Górki Duchownej. W pielgrzymce 
wzięły udział tłumy wiernych i z in­
nych okolic.

ZZK Polonia (Leszno) — Warta Ib 
Poznań. W nadchodzącą niedzielę roze­
grany zostanie na boisku przy szosie 
strzyżewickiej atrakcyjny mecz piłkar­
ski o mistrzostwo klasy A okręgu po­
znańskiego między leszczyńską Polonią 
a Wartą Ib z Poznania.

Koncert orkiestry kolejowej. W 
czwartek' dnia 2 bm. o godz. 18.30 od­
będzie się na rynku koncert orkiestry 
kolejowej, organizowany staraniem 
ZZK. Orkiestra kolejowa ma już wy­
robioną opinię nie tylko na terenie mia­

sta Leszna, toteż występ jej spotka się 
z szerokim uznaniem społeczeństwa.

(br)

Znów dziecko pod kolami pojazdu.
W dniu 23 ub. m. ciągnik Pow. Zarządu 

Drogowego jadący z przyczepkami nałado­
wanymi żwirem przejechał 'na ul. Ponia­
towskiego 4-letniego Jerzego Łakomego. 
Chłopczyk szedł ulicą razem ze swoją mat­
ką i widząc nadjeżdżający ciągnik odbiegł 
od niej i uwiesił się na dyszlu między przy­
czepkami, skąd spadł i dostał się pod koła. 
W stanie ciężkim matka odniosła dziecko 
do szpitala św. Józefa w Lesznie.

1 miesiąc aresztu za obelgę.
W piątek, dnia 27 ub. m. przed Sądem 

Grodzkim w Lesznie odbyła się rozprawa 
przeciwko Władysławie Huzar z Osiecznej 
oskarżonej o obelgę i słowne znieważenie 
funkcjonariusza M. O. W wyniku rozprawy 
Huzar skazana została na 1 miesiąc 
aresztu. (br)

Kronika ostrowska
Oddział redakcji 4 administracji: Ostrów, 

ul. Wolności 20, m. 3, teł. 422, przyjmuje 
komunikaty do działu redakcyjnego, ogło­
szenia płatne: drobne, reklamowe, nekrolo­
gi i inne codziennie od 8—10 i 15—17.

Nowy rok szkolny 1948/49 rozpoczął się 
zarządzeniem władz szkolnych w tut. -mie­
ście i powiecie w dniu 1 bm. Dziatwa szkół 
stopnia podstawowego, licealnego i szkół 
zawodowych brała udział w nabożeństwach 
szkolnych pod opieką wychowawców, wy­
słuchała przemówienia ministra oświaty 
dra Stanisława Skrzeszewskiego oraz przy­
jęła do wiadomości plan godzin nauki. 
Normalna nauka rozpoczęła się w dniu 
2 bm.
' Na skutek zarządzenia Centralnych 
Władz Oświatowych cała młodzież szkol­
na od lat 12 zwiedzi w ciągu miesiąca 
września obowiązkowo Wystawę Ziem Od­
zyskanych we Wrocławiu.

Radiofonizacja na terenie tutejszego po­
wiatu postępuje dość powolnymi krokami 
naprzód podobno ze względu na brak do­
statecznej ilości materiałów przewodowych, 
izolatorów i słupów. Dotychczas zradiofo- 
nizowano dopiero 8 gromad wiejskich obok 
Ostrowa, jak Janków Piżygodzki, Zębców, 
Pruślin, Wtorek, Kamienica, Zacharzew, 
Skalmierzyce, Topolę Małą i miasteczko 
Mikstat. Dochodzą nas wiadomości, że kil­
ka dalszych miejscowości prosi o zainsta- 
lowania głośników rodiowych i połączenia 
ich z radiowęzłem. Niestety nie mogą do­
czekać się.

Walka ze stonką ziemniaczaną na terenie 
powiatu ostrowskiego została przeprowa­
dzona w dniach od 12 do 17 sierpnia z naj­
większą dokładnością i na szczęście z ne-

Trcswienie f
regulują zioła „Cholekinaza' Nr. 1. 2 l 3°' 

H. NIEMO JEWSKIEGO
Żądać w aptekach i skł. aptecznych

ŚREM
Kronika wypadków. Na wracającego 

w dniu 25 sierpnia br. wieczorem wo­
zem piekarskim Jana Sochę ze Śremu 
najechał w Psarskiem (pod Śremem) 
z tylu samochód ciężarowy. Na skutek 
zderzenia wóz został potrzaskany, koń 
złamał nogę i musiano go zastrzelić, 
a woźnica został wyrzucony na kilka 
metrów na szosę lecz na szczęście 
nie doznał obrażeń. Nieuczciwy szo­
fer uciekł.

W dniu 26 sierpnia br. między go­
dziną 14 a 15 pracownik Powiatowego 
Zarządu Drogowego — Mikołaj Le­
wandowski. siedząc na przyczepce 
ciągnika, ześlizgnął się tak nieszczęś­
liwie, że wpadł pod koła przyczepki, 
które zmiażdżyły mu głowę. Lewan­
dowski osierocił żonę i dwoje dzieci.

(jh) 

gatywnym wynikiem. Do poszukiwań zmo­
bilizowano na terenie miasta i powiatu 
27.210 osób, przeszukano 9.413 ha pól 
ziemniaczanych. W akcji tej brało udział 
3250 dzieci szkolnych.

Planowanie przestrzenne miasta. W Wy­
dziale Budowlanym Zarządu Miejskiego 
przy ul. Kościuszki 10 jest wyłożony do 
dnia 4 bm. plan zabudowy naszego miasta.

Każdy właściciel gruntu, leżącego na te­
renie miejskim, winien we własnym inte­
resie zaznajomić się z planem zabudowy. 
Plan zabudowy i urządzenia miasta Ostro­
wa przewiduje na przyszłość wiele zmian, 
które mogą dotknąć niejednego właściciela 
parceli budowlanej, czy też uprawnej. Dla 
usprawnienia komunikacji przewiduje się 
budowę autostrad, które nie poprowadzą 
przez miasto, lecz obok przez przedmieścia. 
Jedna autostrada Poznań—Katowice zbudo­
wana zostanie przez parcele zacharzewskie, 
druga Kalisz—Katowice względnie Łódź—• 
Wrocław będzie przebiegała przez Krępę. 
Autostrady zajmią bezsprzecznie sporo par­
cel, które mieszkańcy tutejszego miasta 
przewidzieli sobie pod budowę domów.

Przemysł ostrowski zcentralizowany zo­
stanie i rozbudowany na polach w kierun­
ku Wysocka Małego, a planowane sztucz­
ne jezioro pokryje tereny na północ od mia­
sta a na wschód od toru kolejowego 
Ostrów—Kalisz. Plan przewiduje ponadto 
szereg innowacji przy wytyczenia ulic na 
zabudowujących się przedmieściach. A 
więc pamiętajmy zaznajomić się z planowa­
niem przestrzennym miasta najpóźniej do 
końca bieżącego tygodnia, (md)

Ratusz ostrowski, który obecnie zostanie 
nadbudowany powstał w r. 1828, czyli 
przed 120 laty. Pobudował go ówczesny 
właściciel Przygodzic, Antoni książę Ra­
dziwiłł. Ratusz ten był przez długi czas 
własnością Radziwiłłów i dopiero w r. 1862 
przeszedł ną własność miasta. W ciągu lat 
kilkakrotnie ratusz był przebudowany. 
I obecnie stary ratusz dozna znowu rozbu­
dowy. Cegła już zwieziona, (si)

Likwidacja działalności R. C. A. Staro­
stwo Powiatowe ogłasza, że z dniem 
1 września br. ulega likwidacji działanie 
R. C. A. w zakresie zaopatrzenia reglamen­
towanego pracowników przemysłu a obo­
wiązki te przechodzą na wojewódzkie wy­
działy aprowizacji i podległy im aparat za 
pośrednictwem sieci rozdzielczej.

W Związku z powyższym, wszyscy pra­
cownicy jak i ich członkowie rodzin otrzy­
mujący karty zaopatrzenia „Zg" winni po­
cząwszy od miesiąca września dokonywać 
rejestracji omawianych kart wyłącznie 
tylko w Spółdzielni Pracowników Przemy­
słu Państwowego w Ostrowie Wlkp. ul. 
Armii Czerwonej 22 na artykuły spożyw­
cze, a na mięsne w Spółdzielni Skupu 
Zwierząt Rzeźnych i Hodowlanych w Ostro­
wie Wlkp, ul. Armii Czerwonej 23. Reje­
stracja kart mlecznych nie ulega zmianie 
i prowadzona będzie w dalszym ciągu 
przez sieć powszechną.

« Matuszewskich

Maria Majewska

20081Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Dnia 1 września 1948 zasnęła w Bogu nasza ukochana matka, teściowa 
i babka, śp.

Poznań, Skarbowa 7 m.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w sobotę, 4 bm. o godzinie 10,30 z 
kaplicy cmentarnej na Górczynie. Msza św. o spokój duszy drogiej 
Zmarłej odprawiona zostanie tegoż dnia o godz. 9 w kościele św. Mar­
cina przy ul. Fredry.

W ciężkim smutku pogrążone 
dzieci

Podziękowanie
Za złożone życzenia 

z okazji ślubu 
serdecznie dziękujemy 

Juranda i Zdzisław 
Różankowie 

Opalenica, w sierpniu
1948 r. 9b-89

7 STtMPLr>

t
Dnia 1 września 1948 zasnęła w Bogu po 

krótkich lecz ciężkich cierpieniach, namasz­
czona Olejami św. moja najdroższa żona, 
nasza ukochana mateczka śp.

z Szelągów

Józefa fóalecka
przeżywszy lat 57

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 4 września 
o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu. 
Msza św. za duszę Zmarłej odbędzie się 13 
września o godz. 8 w kościele Bożego Ciała.

W ciężkim smutku pogrążeni 
k-1445 mąż z dziećmi i rodziną

£

| RESTAURACJA „KUJAWIAK" I 
i POZNAM, FREDRY 3 |
< zawiadamia Szan. Gości, e
c że po gruntownej 5
S renowacji nastąpi 5

| otwarcie lokalu :>
|tv sobotę, 4 września br.f

Tel. 98-72
Poznań, Szwajcarska 19 (przy Rynku Wildeckim)

wykonuje fachowo i reperuje 
mistrz hafciarski
STEFAN JAKUBCZAK

Jednostka Wojskowa 2153 w Poznaniu przy ul. 
Świerczewskiego nr 25 ogłasza

SZTANDARY
Chorągwie — Paramenta kościelne
OÓ858

przetarg nieograniczony
na dzień 15 września 48 r. o godz. 9,30
na wykonanie remontu w koszarach Jednostki Woj­
skowej Nr 2153 w Poznaniu przy ul. Grunwaldzkiej 
nr 9 na odbudowę magazynu. Oferty w zalakowanych 
podwójnych kopertach bez znaku firmowego należy 
składać do skrzynki w kancelarii Jednostki do dnia 
15 września godz. 9.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do I 
Urzędu Skarbowego Poznań na r-k bieżący Nr 74 
wadium w wysokości 2V» sumy oferowanej oraz uwie­
rzytelniony odpis karty rejestracyjnej na rok 1948. 
Termin wykonania robót do końca listopada br.

Bliższych informacji udziela Kwatermistrzostwo 
Jednostki do dnia 14 września br. od godz. 10—13, 
gdzie za opłatą można otrzymać ślepe kosztorysy.

Przy przetargu obowiązują warunki przetargowe 
stosowane przy robotach państwowych.

Jednostka Wojskowa Nr 2153 zastrzega sobie prawo 
I unieważnienia przetargu bez podania powodu oraz 
wybrania dowolnego oferenta.

Kwatermistrz
9b-94 Jednostki Wojskowej Nr 2153

Absolwenci z roku 1946/47 i 1947/48
Państw. Gimnazjum Handlowego 
ul. Wszystkich Świętych 1 — lei. 44-88 

winni zgłosić się
do szkody do dnia 8 bm. celem podania 
obecnego miejsca zatrudnienia. 20C62

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu 

ul. Fredry nr 7 ogłasza przetarg nieograniczony na 
zabrukowanie części nieumocnionych ul. Madaliń- 
skiego, odcinka ulicy Pamiątkowej do ul. Traugutta.

Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 
500 zł w pokuj u 39.

Oferty w podwójnych, bezimiennych, zalakowa­
nych kopertach z napisem — jak wyżej podano — 
należy składać do skrzynki znajdującej się w pokoju 
39 do dnia 14. 9. 48 r. godz. 9.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium w Głównej Kasie Miejskiej — Nowy Ratusz 
ul. Armii Czerwonej pokój 301 w wysokości 2’/» od 
sumy oferowanej łub dowód zwolnienia od obowią­
zku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 14. 9. 48 r. 
o godz. 10 w pokoju 39.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w ter­
minie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty 
jak również prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania powodu.

Wydział Budowlany
(—) podpis nieczytelny 

9b-93 Naczelnik WydziałuSTRONA 4 Nr 243 ABC
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Przetarg nieograniczony nr 1. 9/48
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Po- 

iy omamu ogłasza przetarg nieograniczony na: 1) Od- 
budowę wiaduktu sklepionego przy stacji Stęszew 

y.> asa linii Luboń — Wolsztyn w km 17,117. 2) odbudowę 
J wiaduktu kolejowego przy st. Rokitno na linii 
' Wierzbno — Skwierzyna w km 12,3. Bliższe infor- 

■ mac je, oraz podkładki 'przetargowe otrzymać można 
w Wydziale Drogowym DOKP w Poznaniu pokój 
Nr 445 w godzinach urzędowych za opłatą 100 zł.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wy­
boru oferenta bez względu na cenę, jak również 
prawo uznania, że przetarg nie dał pozytywnego 
■wyniku. Oferty powinny być złożone w gmachu Dy­
rekcji (główny gmach dyrekcyjny) do skrzynki ofer­
towej, umieszczonej obok pokoju Nr 444 na trzecim 
piętrze do dnia 14. 9. 48 r. godzina 10 w zapieczę­
towanych i zalakowanych kopertach bez żadnych 
znaków firmowych z napisem: oferta na 1) odbu­
dowę wiaduktu sklepionego przy stacji Stęszew w 
km 17,117; 2) odbudowę wiaduktu kolejowego przy 
stacji Rokitno w km 12,3.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 
10 w pokoju ni* 444.

(—) inż. Stodolski 
9b-95 Dyrektor Kolei Państwowych

I
W kolekturze loterii klasowej Nr 20 o 
2wązkB Ząwodowm Ptacawników Skartowyth $ 
padły w IV klasie 53 loterii wygrane o

I
 300 000 zi na Hr 46549 g

200 000 zł „ „ 70628

i duże ilości mniejszych wygranych, o 
Losy do nabycia w biurze Związku w Poz- o 

nan u w gmachu Izby Skrbowej, Wały Bało- O 
rego 5, pokoi Nr 99 — na prowincji w od-

S
 działach związku przy urzędach skarbowych. @

20002 &

Lekarskie
Mgr Kuntzówna, specjalistka 

.pielęgnacji cery, włosów, Sło­
wackiego 34 m. 4, tel. 94-34, 
ed 10—13 i 15—17. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 9a-17
Dr med. T. Zbychorski, specj. 
chorób uszu, gardła, nosa — 
wrócił. Poznań ul. Słowackie- 
go_ 36._______________ 19967
'Wróciłem z wakacji. Kazimierz 
Pluskota dentysta, Poznań, 
Focha 72. Przyjmuję: 9—12 
i 15—17. Tel. 71-45. 20041

Wolne posady

Murarzy do prac akordowych 
przyjmie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane, Marian Wojtyniak, 
Poznań, Król. Jadwigi 5a.
__  ______ 19931

Przyjmę ucznia piekarskiego 
z całodziennym utrzymaniem, 
spaniem. Obronna 4 (Ostroróg), 
tramwaj 13. 20004
Dziewczyna przychodnia z go­
towaniem może się zgłosić. Ry- 
nek Jeżycki nr 3, ni. 4. 20006
Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna do domu lekarza. 
Dzialyńskich 7. m. 1. 20008
Silą biurowa do prac pomoc­
niczych potrzebna zaraz. Szcze­
gółowe oferty Głos Wielkopol­
ski nr 20023.

Modystka samodzielna potrze­
bna. Focha 66, 19978
Marszantkę i uczennicę w 1, 
2 lub 3 roku przyjmę. Drygas, 
M. Focha 103.__ 20017
Dziewczyna potrzebna. ŻÓra- 
Wia 4, m. 11. _ 20068
Dziewczynę uczciwą do prać 
domowych. — Małeckiego 28, 
m. 25._______________ 20070
Magazynier zbożowy potrzebny 
zaraz. Świadectwa, kaucja, 
wynagrodzenia. Spółdzielnia 
Samopomocy Chłopskiej. Uj­
ście, pow. Chodzież. , 9b 88
Centralny Zarząd Wytwórni Ma­
teriałów Budowlanych w Kato­
wicach, ul. Bogucicka nr 8, 
poszukuje dla swoich zakła­
dów rutynowanych ceramików, 
na stanowiska kierowników ce­
gielń, majstrów, palaczy, wkła- 
daczy, wywożaczy. maszyni­
stów. Zgłoszenia wraz z życio­
rysem i odpisami Świadectw 
kierować po'd C. Z. W. M. B.

9b-87

Księgową
znajomością korespon­
dencji poszukuje

Radioeksperf
Śniadeckich 1. Ogło­
szenia 17—18. p6963

ni m
lub księgowej do pro­
wadzenia kartoteki 
magazynowej, poszu­
kuje Przedsiębiorstwo 
Przemysłowe. Oferty 
nr 2559 „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1.

C2854

Przyjmlemy każdą ilość mura­
rzy. cieśli, betoniarzy i robot­
ników do prac akordowych, 
chętnie brygady. Jednego tech­
nika z praktyką budowlaną. 
Dla zamiejscowych •locum. — 
Zgłoszenia: Państwowe Przed­
siębiorstwa Budowlane. Zjed­
noczenie Poznańskie, Oddział 6, 
w Gorzowie, ul. Mickiewicza 
nr 19/20. 9b-80

Krawcowa znajdzie pokój nad 
morzem za parę godzin szycia 
dziennie. — Zgłoszenia: Koio- 
brzeg poste-restante, leg. nr 
2905.______________  9b-86
Panny do szycia abażurów po­
trzebne. Leon Męski, pracow­
nia abażurów, Półwiejska 25, 
m. 3._________________20032
Pomocnica domowa z gotowa­
niem do 3 osób zaraz. Cheł­
mońskiego 8, m, 7. 20031
Księgowy bilansista potrzebny 
zaraz w Gminnej Spółdzielni 
Samopomoc Chłopska w Pru­
sicach, pow. Milicz. Warunki 
dobre, mieszkanie zapewnione. 
______________________ 9a-30 
Kowal, czeladnik, sita facho­
wa, potrzebny zaraz na dobrych 
warunkach płacy. Mieszkanie 
zapewnione. Gminna Spółdziel­
nia Samopomoc Chłopska w 
Słubicach powiat Rzepin.

9a-31

z ziłajomością administracji i księgowości

poszukuje
Radioekspert, Śniadeckich 1. Zgłoszenia 17—18. 

p8959

Najciekawsze audycje radiowe na n edzielę 5.9.48
(Zastrzega się zmiany w programie)

7.00 Audycja poranna; 7.05 Koncert poranny; 8.00 Dziennik 
poranny; 8.32 Muzyka; 9.00 Nabożeństwo z Brzezin; 10.00 
„Reforma Rolna" — montaż dźwiękowy; 11.00 „Uśmiechy 
wczasów" — transmisja z Darłowa; 12.04 Poranek symfoniczny 
z Bydgoszczy. W przerwie: Radiokronika; 13.30 „Łakomczuch", 
zagadka radiowa; 13.40 „Niedziela na wsi"; 14.40 „Wiele 
hałasu o nic", słuchowisko wg komedii Williama Shakespear’a; 
15.30 Koncert Polskiej Kapeli Ludowej; 15145 "Wiersze Artura 
Oppmana o Starej Warszawie; 15.55 Muzyka poważna; 16.20 
Recital skrzypcowy Haliny Barinowej — artystki radzieckiej; 
16.40 „Druty mówią", słuchowisko dla dzieci 17 00 „Mówi 
Wystawa Ziem Odzyskanych"; 17.05 „Podwieczorek przy mi­
krofonie" z W-wy; 18.35 „Złodziej, czyli rozkaz padyszacha 
musi być wykonany" — audycja rozrywkowa wg bajki uzbec­
kiej; 18.55 Koncert z okazji święta lotniczego z Krakowa; 
19.20 Przemówienie z okazji miesiąca Odbudowy Warszawy 
i Poznania wygłosi prez. miasta Poznanig, Stan. Sroka; 19.25 
Dalszy ciąg koncertu z Krakowa; 19.58 „Europa polskim gór­
nikom"; 20.28 „Czechosłowacja przemawia do Polski"; 21.00 
Dziennik wieczorny; 22.00 Muzyka taneczna; 22.35 Koncert 
życzeń; 22 50 Lokalne wiadomości sportowe; 23.00 Ostatnie 
wiadomości; 23.10 Wiadomości/sportowe ogólnopolskie; 23.30 
Muzyka taneczna.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa „Czy­
telnik".

Redaktor naczelny: Jan Zagierskl.
Adres redakcji: Poznań, ul. Matejki 53, tel. 64-75, 

62-70 i 74-24.
Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Wyspiańskiego 10. I ptr. 

Tel. 64-75 i 62-70 (wewnętrzny 5). Konto PKO Poznań 
V-4499.
Cennik ogłoszeń: Za 1-łamowy milimetr lub jego miej­

sce: za tekstem (strona 8-łamowa) do 70 mm 30,— 
zł, od 71 do 120 mm 35,— zł, od 121 do 200 mm 40,— 
zł, od 201 do 300 mm 55,— zł ponad 300 mm 75,— zł; 
większe wśród drobnych (strona 8-l>amowa) do 
50 mm (tylko 1-łamowe) 50“/« drożej od zatekstowych, 
powyżej 50 mm oraz dwu- i więcejłamowe 100’/« drożej 
od zatekstowych; ogłoszenia żałobne za tekstem 
(strona 8-łamowa) do‘70 mm 25,— zł. od 71 do 120 
mm 30,— zł, od 121 do 200 mm 60— zł, od 201 do. 
300 mm 80,— zł, powyżej 300 mm 100,— zł; w tek­
ście redakcyjnym (strona 5-łamowa) do 70 ram 
100,— zł, od 71 do 120 mm 130,— zł, od 121 do 200 
mm 150,— zł, od 201 do 300 mm ^80,— zł, powyżej 
300 mm 220,— zł. Zestaw tabelaryczny, kombinowany 
i bilanse 100“/» drożej. Zastrzeżenie miejsca 50“/» drożej. 
Ogłoszenia drobne: poszukiwania pracy pierwsze 
słowo (tłustym drukiem) 30,!— zł, każde dalsze słowo 
15,— zł (najmniejsze ogłeszenie 150, — zł); wszystkie 
inne: pierwsze słowo (tłustym drukiem) 50,— zł. każde 
dalsze słowo 25,— zł (najmniejsze ogłoszenie 250,— zł). 
W wydaniach niedzielnych i świątecznych wszystkie 
ogłoszenia 3O‘/« drożej.
Administracja (prenumerata): Poznań ul Marsz. Focha 

16, tel. 69-72. Konto PKO Poznań V-4499.
Cennik prenumeraty: W Poznaniu z odnoszeniem 170,— zł 

mieś., na prowincji pod opaską 150,— zł mieś., 
450,— zł kwartalnie; na prowincji, w urzędach 
pocztowych 135,— zł mieś., 400,— zł kwartalnie.

W sprawach ogłoszeniowych należy się zwracać tylko 
do Biura Ogłoszeń, zaś w snrawie prenumeraty do 
Administracji.

Tłoczono w Drukarni P. p z G. Poznań-Północ 
, K—54615

OWfzegrcr się
przed kupnem lub zamianą elektrycz­
ne! maszyny do liczenia kalkula­
cyjnej marki Mercedes Euklid 
nr 63.148 skradzionej z lokalu „Bra­
tniej Pomocy" Uniwersytetu Poznań­
skiego ul. Armii Czerwonej nr 7 
pokój 1 Je w dniu 2ć sieron a br.

* Zarząd Bratniej Pomocy V. P<c2836

OCŁOSZE/Vf4 DHOBlt
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty, od 8—17-tej w Poznaniu przy ui Wyspian 
skiego 10 I piętro. — Tel 64-75 i 62-70 (wewn. 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Malarze potrzebni zaraz. Fr. 
Zyber, Wrocławska 10/11, m. 8. 
_______________ ■_  20051 

Cukiernik (karmelarz) samo­
dzielny może się zgłosić. Wa­
runki dobre. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 20042. _____
Pracownica domowa z gotowa­
niem. Dobre warunki. Ułań­
ska 26, m. 2 (narożnik Grott­
gera). _______  20060
Niania do 2 dzieci potrzebna. 
Słoneczna 10. m. 3. p6978
Maszyniarki na białą bieliznę 
zaraz potrzebne. Jotka, Dą- 
browskiego 40,________ p6974
Panie do prac na drutach po­
trzebne. Wielka 13, m. 12. 
____________________ p6969 
Gosposia z gotowaniem do 
prac domowych potrzebna za­
raz. Ratajczaka 33, m. 8. 
___________________ P6966 
Dziewczyna, czysta, zdrowa, 
do lekkich prac domowych, 
potrzebna zaraz. Potockiej 8, 
m. 6._________________ p6965
Poszukuję karmelkarza-drażet- 
karza. Oferty z podaniem wa­
runków; PAR. Ratajczaka 7, 
pod 9,42. p6962
Pastuch do krów potrzebny na­
tychmiast. Poznań - Podolany, 
Krynicka 12.________ p6961
Chłopiec do posyłek, silny, 
uczciwy, za poręką rodziców, 
potrzebny. Piłat i Ska, Poznań, 
św, Marcin 34,______ p6958
Nauczycielka niemieckiego dla 
6-letniej dziewczynki. Wiado­
mość: „Fotografika", Rataj­
czaka 7, godz.-13—17. p6956
Księgowego dłuższą praktyką 
przyjraie zaraz Zarząd Okręgo­
wy Związku Inwalidów Wojen­
nych. Poznań. Promienista 5.

~_______________ p6955
2eiażniak, obeznany wszech­
stronnie z branżą; na okucia 
i narzędzia, potrzebny do Po­
znania. Oferty z odpisami świa­
dectw i podaniem żądanej pen­
sji kierować: PAR. Ratajcza- 
ka 7, pod 9,29,_______ p6953
Pomoc domowa. Św. Marcin 64. 
m.^12.__   p6952
Dziewczyna do dziecka na po­
południa zaraz potrzebna. — 
Grabska. Długosza 24. m. 6.

______________ P6950 
Cukiernik deserant, siła dobra, 
potrzebny. Mieszkanie, utrzy­
manie wolne. Oferty: PAR. To­
ruń. pod „Uczciwy". _ p6948 
Technik dentystyczny w meta­
lu i kauczuku potrzebny zaraz. 
Alojzy Młodyszewski. Marsz. 
Focha 125. m. 3.______ F1608

Kupiec branży rolniczo-handlo­
wej z długoletnią praktyką, 
księgowy - bilansista, przebit­
kowa, szuka odpowiedniej po­
sady. Oferty nr 2553: Czytel­
nik Armii Czerwonej 1.

C2848

Nauka
Nowoczesne kursy kroju mę­
skiego i damskiego zatwier­
dzone przez Kuratorium roz­
poczynają się 6 września br. 
Przybylski. Poznań M. Focha 
86,___________________ 18822
Fortepianowej gry początkują­
cym. zaawansowanym, udziela 
pedagog. Ratajczaka lla. m. 
115, wejście 8. _ 19785
Przygotowanie do matury eks­
tern. pół roku. Zgłoszenia: Li­
manowskiego 25 m. 8, od godz. 
18—19.___________  19841
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami — Piotr Pieprzycki, Po­
znań. al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne. p6893 
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkowskie- 
go_2a.__ _ 10927
Kursy Handlowo-Administracyj- 
ne (księgowość przebitkowa) 
rozpoczynają naukę 6 września. 
Zapisy, informacje: Potockiej 
nr 16. p6941

Sprzedam futro brązowe, źreb­
ce. w dobrym stanie, modny 
fason okazja. Hetmańska 32 
m, 2,_________________ 19947
Reklamówka kryta marki Opel, 
nośność 750 ' kg w dobrym 
stanie. Tel. 32-40, ul. Niedział- 
kowskiego 25. 19989
Samochód ciężarowy Dodge, 
1 tona, na chodzie, sprzedam. 
Wiadomość, tel. 21-10 i 21-11.
___________________  P6942 

Sprzedam okazyjnie samochód 
ciężarowy na ropę. „Man", 
Dąbrowskiego 87, warsztat, 
telefon 11-39._____ F1600
Sprzedam parcelę willową ta­
nio. przy trolleybusie. Oferty 
nr 2533: Czytelnik, Armii Czer- 
wonej 1.____ ___C2828
Olej rzepakowy codziennie 
świeży poleca oraz przyjmuje 
do wytłaczania nasiona oleiste 
Olejarnia Wadzyński Poznań, 
Niska 3, tel. 17-86. p6875

Futro męskie piżmowce, dam­
skie brązowe. Grobla 6. m. 19. 
____________________ 20090

Owczarka 10-mies. sprzedam 
tanio. Wiadomość: Zachodnia 
nr 15 (przy Dworcu Zachod- 
nim). godz. 8—14. 20089
Samochód osobowy marki Ad­
ler dypl,, 4-cylindrowy, po re­
moncie. sprzedam. Okazja. Po­
stój do 5 bm: ul. Dąbrowskie­
go 83/85, garaże 29a. 20088
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CZYTELNIK * CZYTELNIK * CZYTELNIK 1

Ekspedientka potrzebna. F-a
St Młodzikowski, Czerwonej
Armii 9. tel. 93-93. C2865

Chłopak do posyłek potrzebny 
zaraz. Poznań, Kramarska 27. 

20076
Potrzebna pomoc .domowa za­
raz. Kępiński, Poplińskich 4, 
w, 4._______________ k!447
Pracownika dobrze obeznanego 
fabrykacją past do obuwia, 
wyrobem zwykłego mydła, po­
szukujemy. Oferty nr 3088: 
Czytelnik Daszyńskiego 48. 
_____________________k14 50 
Okręgowy Urząd Miar w Pozna­
niu. ul. Jagiełły 18, przyjmie 
2 kandydatów na urzędników 
technicznych w X grupie upo­
sażeń. Od kandydatów wyma­
gane jest wykształcenie tech­
niczne (średnie) lub ogólne. 
Ze względu na służbę zewnę­
trzną wyklucza się młodzież 
studiującą. _______ 9a-35
Pomocnik piekarski, samodziel­
ny, kawaler, na prowincję po­
trzebny od 15. 9. Adres wska- 
że Głos Wlkp. nr 9a-37.

Tańców kursy początkujące, 
'uzupełniające, rozpoczyna ba- 
letmistrz Szczurek. Zgłoszenia: 
Zeylanda 2._______ ___19737
Korespondencyjne Kursy Języ­
ków Obcych. Informacja: War- 
szawa. Bracka 18—26. 9b-37
Lekcyj języków udziela dyrek­
torka kursów językowych Ma­
ria Romington, św. Józefa 5, 
m. 5._________________ 19990
Kursy maturalne dl» ekster­
nów. Klasa 5 uczniów. Opłata 
według kontraktu. Łukaszewi­
cza 2. m. 10._____  20058
Łaciny, angielskiego, francu­
skiego, niemieckiego, matema­
tyki. księgowości, fortepianu, 
udzielam. — Krasińskiego 10, 
m. 2. C2847
Florian Poniecki, naucz, muzy­
ki. Nowe zapisy: ul. Piekary 
nr 13b, m. 8. _____ c2852
3-miesięczny kurs manicure i 
pedicure obejmuje naukę o pie­
lęgnacji rąk i nóg. masaż, 
oraz przedmioty z zakresu wie­
dzy ogólnej. Zapisy kandydatek 
z ukończona szkolą powszech­
ną przyjmuje sekretariat kur­
sów Hanny Micewicz, Poznań, 
Działyńskich 7, m 7, w godz. 
11—13 15—17. tel. 88-31.

20082

Sypialnia, biblioteka, biurko, 
zegar stojący, tanio. Pluciński, 
Kozi£ 6.______________ 9b-36.
Motor stacyjny na ropę. 25 do 
30 KM, na chodzie, w dobrym 
stanie, z dowodami, sprzedam. 
Oferty: PAX Ratajczaka 7, 
pod 8,893. '_________ p6869
Stołowy, stylowy, gwaranto­
wane wykonanie, jak nowy, 
rzadka okazja. Magazyn Me­
bli, Rybaki 6, Janiak, Poznań.

____________________p6899 
Sprzedamy szwalnie, maszyny 
motorowe z urządzeniem, w 
centrum, z lokalem lub bez. 
Łódź. Piotrkowska 79. F-ma 

Sokół", tel, 116-19.__ 9b-58
Kamienica składami, wyłączo­
na. 5 500 900; druga olbrzymi 
narożnik, 2 500 000. wplata 
1 200 000. Gruszczyński. Wa­
wrzyniaka 22. 19951

Gręplarnię
mechaniczną sprzedam 
Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń PAR, Poznap 
Ratajczaka 7 pod 9.48.

p6968

Szuka posady

Młodsza siła biurowa z prak­
tyką. pisząca na maszynie, 
zmieni posadę. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 9^-29.______
Ekspedient branży obuwniczej 
nrzyjmie posadę. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 20034.
Młoda, inteligentna maszyni­
stka poszukuje posady. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 20047.

1-sze kursy kosmetyki i masa­
żu leczniczego Hanny Micewicz, 
zawodowe szkolenie kobiet w 
zakresie pielęgnacji skóry, 
włosów, rąk i nóg. oraz ma­
sażu leczniczego. — Początek 
nauki 4 października. Zapisy 
przyjmuje sekretariat kursów: 
Poznań. Ęziałyńskich 7. m. 7, 
codziennie w godz. 11—13. 
15—17 tel. 88-31, 20083

Osobiste
Poszukuję świadków zajścia 
z dnia 30 marca br w godz. 
popołudniowych przy ulicy Nad 
Seganką. Staszak, Swoboda 18, 

F1615

Maszynkę kalkulacyjną, system 
Brunsvig. z długim wa kiem, 
sprzedam. Zielazek, Rybaki 4 6.
___________________ P6971 

Kamienicą komfortową, skła­
dami wolnym mieszkaniem, 
centrum. Pijanowski, Pórwiej- 
ska_26._____________ p69C>7
Krowy wysokocielne i mleczne 
sprzedam. Obejrzeć: Poznań- 
Podolany. Krynicka 12 (od go­
dziny 12—15). p69_60
Wózek (autko) i spacerowy 
sprzedam. Poznań. Szkolna 11. 
m. 8. C2856
Samochód reklamowy Bedford 
sprzedam. Poznań. Dominikan- 
ska 2, m. 8. C2855
Gabinet męski, luksusowy"’85 
tys., sprzedam. Oferty nr 2555: 
Czytelnik. Armii Czerwonej 1. 
_________ _   C2850 

Szafę, komodę. 2 rzeźbione 
fotele, sprzedam. Wiadomość: 
Sosnowa 2, m. 3, do godz. 17.

< C2849
Maszynę .Singera", wpuszcza­
ną, sprzedam. Wielkopolska 7, 
m._3_(Scłacz). ____ 20080
Okazja! Adler Junior sprzedam. 
Matejki 53. warsztat. 20077
Bateryjny „Telefunken Super", 
ramę setki NSU. sprzedam. — 
Jackowskiego 37, m. 20.

20075
Płaszcz skórzany, elegancki, 
brązowy, wysoką figurę. Zgło­
szenia: Najewski, 0palenicka6. 
_________________ _  20069 
Jadalnię (stół rozciągany), kre­
dens. bufet, kanapę. Zacisze 2, 
parter.________________20084
Super 6-lamp., 3 zakresy. Nie­
golewskich 20, m. 28. 20071
Sportkę nową tanio sprzedam. 
Daszyńskiego 116, m. 2.

kl452
Wózek dziecięcy sprzedam. So­
snowa 26. m. 2. ■ kl449
Szafa do rzeczy i waga holen­
derska 1. Prądzyńskiego 57. 
m. 2. kl446
Sportkę sprzedam. Czesława 12. 
m. 3. kl440
Wirówkę 175 1 sprzedam. Łą­
kowa 9. m. 3. kl453
Sportkę sprzedam, 
go 6. m. 6.

Kilińskie- 
20063

Korzystnie bufet, 
drzwiowa, kuchnie 
ble. Graniczna 5.

szafa 4- 
inne me-

20059
Kurtkę skórzaną sprzedam. —
Jackowskiego 19. m. 19
________________ 20055
Parcelę koło ul. Matejki spie­
sznie sprzedam. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 20054._____
Futro karakułowe, wózek 2- 
kołowy na oponach. 35X19, 
okazyjnie sprzedam. Lakowa 
nr 14, m. 21. 20053

Kasa pancerna 
ogniotrwała nowoczes­
na, korzystnie do od­
dania. Slusarnia, ul. 
Kościelna 34. 20065

Futro siłowe dobrym stanie, 
modne, duże. Fabryczna 6, 
m, 4. ______________ 20056
Sprzedam kilka tysięcy znacz­
ków niemieckich. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 9a-34.

Kupna

Księgowy początkujący szuka 
posady. Oferty: PAR. Rataj­
czaka 7. pod 9,27._____ p6951
Księgowy bilansista szuka 
pracy. Oferty nr 2566: Czy­
telnik, Armii Czerwonej 1.

C2861
Młody, zdolny kupiec z prak­
tyką. znający wszelkie prace 
biurowe, księgowość, maszy- 
nopismo’ szuka pracy. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 20074.

Mechanik długoletnią prakty­
ką. znajomością obsługi ko­
tłów parowych, przyjmie posa­
dę do obsługi centralnego o- 
grzewania oraz ma'ej napra­
wy od 1 października lub prę­
dzej. Oferty Głos Wielkopolski, 
Focha 16, nr 1941. F1610

Biurowa, znajomość księgowo­
ści. maszynopisma. stenogra- 

I f ii.' z 9-letnią praktyką, przvj- 
mie posadę od 15. 9. tylko 
w Poznaniu. Oferty nr 2556: 

I Czytelnik. Armii Czerwonej 1, 
z podaniem warunków. C2851

Sprzedaże
Pianina pierwszorzędne sprze­
dam. Kopernika 6 m. 12.
_____________________ C2809 
Materace, łóżka metalowe, tap­
czany wykonuje „Rekorda", 
ul. Kurzanoga (boczna Ratu­
szowej)._____________ _9to38
Ceraty, plusze, firany, dywany, 
chodniki kokosowe — Pertek, 
Kraszewskiego 17.______9 a-7
Pasy gumowane Balata poleca 
po urzędowej cenie „Hatech", 
sw. Marcin 65.______p6843
Gospodarstwo, 33 morgi ziemi 
buraczanej, w tym łąka, staw 
rybny, budynki masywne, bez 
inwentarzy, 1.100.000,— zł, 
sprzedam. Metelski. Marcina 
nr_13._____________ p6845
Jeszcze czas na wyczyszczenie 
pierza w poduszkach, pierzy­
nach i spodach. Mech. Czysz- 
czalnia Pierza ..Emkap" M. 
Mielcarek. Poznań, Wrocław­
ska 30. p6837

Obrączki ślubne oraz wszelką 
biżuterię poleca W. Stajewski, 
Poznań. Półwiejska 9b. 19973 
Silnik na prąd stały. 220 V, 
35 KM. 26 KW 950 obrotów, 
sprzedam. Oferty Głos Wielko- 
pnr 29000.
Silniki Opel Kadet Adam. In­
formacje: Niegolewskich 16, 
m, 2,________________ 20009
Skromną sypialnię okazyjnie. 
Telefon 86-59.________ 20019
Wilk roczny tanio. Szwajcar- 
ska 1, m. 4. 2Ó014
Motocykl Ziindapp, 600 cm’, 
sportowy, zupełnie nowy. M. 
Focha 38. m. 8, tel. 73-93.
____________________  20039 
Kuchenkę żelazną, wózek spor­
towy, korzystnie. Kolejowa 19, 
willa._________________20633
Okazja! Sprzedam tanio futro 
łapki karakułowe. Wiadomość: 
Grottgera 11, m. 2. 20030
Sprzedam wózek koszykowy. 
Grudzieniec 46, m. 16, 20045 
Pianino krzyżowe, markowe, 
sprzedam. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 20044.
Fiat 508, stan dobry, sprze­
dam. Tel, 21-65,_____*6979
Pół willi, 3 pokoje kuchnią, 
komfort, ogród. Puszczykowie. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
pod 9,54.________ P6973
Wanderer 6-cylindrowy. ogu­
mienie, stan, pierwszorzędny, 
sprzedam. Malinowski, Garn­
carska 5._______ C2863
Futro karakułowe (grzbiety), 
piecyk gazo,wy piekarnikiem, 
ciec gazowy do łazienki (Jun- 
kers). westfalkę na węgiel. — 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 20067.

Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski, Poznań. Zam- 
kowa 7. tel. 31-55, __ 9a_2
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak, Poznań, Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10 i 21-11.
_____________________P6865 
Parcelę — Willę — Kamienicę 
kupię (cena obojętna). Oferty 
Głos Wielkopolski nr 19909.

Łom of)686

srebrny kupuje
Laboratorium che­
miczne, Libelta 11

Domek z ogrodem w Poznaniu 
i okolicy kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 9b-78.___ _
3—10 morgów buraczanej przy 
Poznaniu kupię. — Wpłacę 
100 000. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 20015.______
Ster marki Renault do samo­
chodu 4-tcnowego kupimy. — 
Bracia Bokś, Leszno. Zielo- 
na 15b, tel. 684, __ 9a-33
Motory, prąd zmienny. 2-kon- 
ny 900 obrotów, 3-konny 1800 
obrotów, kupię. Tel. 33-87.

'____________ 20043
Drut stalowy 0,5 mm kupię. 
Wytwórnia Zabawek. Kozia 8.

__ _ ______________ P6964 
Kupię działkę. — Oferty Głos 
Wielkop. Focha 16. nr 1940.

'_____________F1609
Błam na pelisę. Oferty G os 
Wielkop. Focha 16. nr 1938. 
_______' _______ F160 7 
Kulki stalowe o średnicy do 
12 mm zakupuję każdej ilości. 
Warsztat Mechaniczny, Krzyżo­
wa 8, tel. 42-47._____ kl442

Przetarg publiczny
Miejska Poznańska Kolej Elektryczna, Poznań ul 

Gajowa 1 ogłasza niniejszym przetarg nieograniczo 
ny na zerwanie bruków, uregulowanie torów tram 
wajowych i ponowne zabrukowanie ł» ul- Mam 
Focha, na długości ca 775 m.

Oferty, których wzory otrzymać można za opłat 
300 zł, w Oddziale Gospodarczym MPKŁ pokój K 
należy złożyć po ich wypełnieniu w nieprzejrzyste 
i zalakowanej kopercie z napisem „Oferta na wy 
konanie prac torowych na ul. Marsz- Focha" d 
dnia 13. 9. 43 r. godz. 12.

Na zabezpieczenie oferty złoży przedsiębiorca wa 
dium w wysokości 2e/« od sumy ogólnej oferty.

Wadium należy złożyć w kasie głównej MPKE 
Poznań, ul. Gajowa 1. Kwit na złożone wadiur 
przedłożyć należy Komisji Przetargowej w dni 
otwarcia oferty.

MPKE zastrzega sobie prawo swobodnego wybór 
oferenta bez względu na cenę, jak również nie­
uwzględnienia żadnej oferty oraz uznania, że prze 
targ nie dał wyniku dodatniego b.ez podanih powo­
dów i obowiązku ponoszenia z tego tytułu jakiego 
kolwiek odszkodowania.

Termin przetargu wyznacza się na dzień 13 wrześ • 
nia 1948 godzina 12,15, pokój nr 85.

Bliższych informacyj udziela się codziennie s7 
godz. od 10—12.
Poznań, dnia 30 sierpnia 1943 r.
9b-92 Miejska Poznańska Kolej Elektryczna.

Meble używane kupuje sVad 
mebli Rapp. Walki Młodych 6.

c.2862
Kupię stół, 6 krzeseł, komplet, 
dobrym stanie. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 20073
Kupuję maszyny do szycia, ki- 
no-aparat. 16 mm, artykuły 
elektrotechniczne. Kupno — 
sprzedaż M. Focha 177.

20072

Samotna pani poszukuje jakie­
gokolwiek pokoju. Oferty: PAR 
Ratajczaka 7. p.od 9.25, 
____________________ P694 

Dwa poko.i^ z kuchnią w Pr 
znaniu, zwrot remontu, spiesz­
nie poszukuję. Walter. Kc • 
ścian. Wrocławska 10 . 2008

Z«fuby

Handlowe
Szale, krawaty — najnowsze 
wzory. „WMkno", Łódź, 6-go 
Sierpnia 2. 9b-2

Zamiana
Zamienią pokój z kuchnia na 
dwa Wilda. Fabryczna 2. m. 8. 

k!448

Pieniądz
170 000 zł krótkoterminowej 
pod zastaw poszukuję. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 20048.
Poszukuję pożyczki 150 000 
pod dobry zastaw. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 20052.

Wolne lokale
Sklep, nadający się na każdą 
branżę, w centrum miasta, 
wraz z całkowitym urządze­
niem, sprzedam. Adres wskaże 
PAR Ratajczaka 7. pod 8,958.

'___________ p6921
Mieszkanie 2-pokojowe mebla­
mi powodu wyjazdu spiesznie 
oddam. Oferty Głos Wielkopol- 
ski nr 20049.______________
Odstąpię mieszkanie .umeblo­
wane. 2 pokoje kuchnią, cen­
trum Gorzowa. Warunki: odku­
pienie mebli, zapłaconych 0. 
U. L. Wiadomość: Chrobrego 
nr 23 sklep delikatesów.
____ _ _____________ 9b-79 
Pokój umeblowany do wynaję­
cia. Czartoria 2, m. 7. 20025
Trzypokojowe komfortowe. — 
Adre^ wskąże PAR Rataicza- 
ka 7. pod 9,57._____p6975
Uczennicy szkolnej pokój kul­
turalnym domu. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 20085 _____
Przyjmę 2 osoby na pokój. — 
Roczny czynsz z góry. Oferty: 
Czytelnik. Daszyńskiego 48, 
nr 3082. kl444

Książeczkę wojskową RKU N( • 
wy Tomyśl 1946 r.. zameldc 
wauie zamieszkania. Włady • 
sław Jarachnowicz, Gożdzir 
pow. Wolsztyn, ur.’ 7. 7. 192C 
zagubiono.____________ Sb^S
Zagubiono kartę rejestracyjn i 
RKU Wjeluń na nazwisko Her ■ 
ryk Cybok.___________ 9b-8
Zagubiono kartę rejestracyjni. 
wydaną przez RKU Kościan n 
nazwisko Franciszek Pawłou • 
ski, Krobia, ul. Poznańska 31 
_____________________ 9b-7 ' 
Zgubiono zniżkę kolejową, wy. 
stawioną PKP nr 58 192. Iren . 
fcabędzka. Poznań._____ 2000 >
Zgubiono świadectwo kursó1 ’ 
handlowych. Genowefa Staw­
ska. Rybaki 8. Znalazcę pre ■ 
szę zwrot.____________ 2000 '
Zgubione dokumenty na nazw ■ 
sko Zbigniew Płaza, Wschowi 
____________________  2001 
Skradziono zniżkę kolejowi 
zameldowanie milicyjne, inn: 
dokumenty na nazwisko Teof 
Zych._________________2002
Zagubiono wszelkie dokumenty. 
Jakub Grześkowiak. Suchyla; 
nr 36. pow. Poznań.___ 2001 '
Zgubiono kartę rejestracyjny 
RKU na nazwisko Jan Stelmz • 
szczyk._______________ p695 i

Kazimierz Bielawski zglasz i 
zagubioną legitymację Ube; • 
pieczalni Społ. nr 46 698 48'.

c286 ,
Zgubiłem legitymację służbow . 
H C. P. na nazwisko Stefa i 
SŻulgit._______________ kl44
Zgubiono legitymację U. P n i 
nazwisko Maria Idaszewska.

k!44

Szuka lokalu
Sklepu na branżę tekstylną, w 
centrum, poszukuję zaraz. Of. 
PAR Ratajczaka 7, pod 8,907.

P6873
Student medycyny poszukuje 
pokoju możliwie w Sródmie- 
ściu. Óf.Gł, Wlkp. nr 199J2j_ 
Debry płatnik szuka pokoju. 
Okolica Stary Rynek. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 19998;
Pokoju, chętnie próżnego, uży­
waniem kuchni, szuka pani có­
reczką. Remont zwrócę. Oferty 
Głos Wielkopolski nr_ 19999.
Dwie licealistki poszukują po­
koju umeblowanego spiesznie. 
Stolarska 7, Biuro Parafialne.

20001
Nauczycielka matematyki po­
szukuje pokoju; także udzieli 
lekcji’. OL Gi. Wlkp. nr 20003.
Magister, kawaler, poszukuje 
pokoju w pobliżu Grunwaldz- 
kiej/Of, Glos Wlkp. nr 2001J. 
Pokój Poznań. 2 studentów ro­
dzeństwo. Oferty Głos Wielko­
polski, Wolsztyn. Sienkiewi- 
cza 3, m. 3,___________
Pracujący student poszukuje 
pokoju. Oferty Głos Wielkopol- 
ski nr 20040._________ ,
Poszukuję pokoju z kuchnią. 
Zwrot kosztów remontu. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 20057.
2 studenci (rodzeństwo) po­
szukują pokoju umeblowanego. 
Cena obojętna. Adres wskaże 
Głos Wielkopolski nr 20056.
Trzypokojowego kuchnią lub 
dwupokojowego poszukuję. — 
Zwrócę remont. Oferty Głos 
Wielkopolski _ nr_ 20026.__
Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 9,58,__________  P6976
Inżynier młody szuka pokoju. 
Oferty nr 2572: Czytelnik, 
Czerwonej Armii 1. __ c2867
Magistra farmacji poszukuje 
pokoju meblowanego lub pu­
stego Oferty: PAR. Rataicza- 
ka 7, pod 9,53,  P6972
3—4-pokojowego mieszkania 
komfortowego, wyłączonego, 
poszukuje Remont zwrócę. — 
Oferty nr 3089: Czytelnik. D_a>- 
szyli sk i ego 48.________ k 14 51
Poszukuję 1 lub 2 pokoi z ku­
chnią. łazienką. Zwrot remon­
tu ca 250 000. — Oferty Głos 
Wielkopolski. Focha 16. nr 
1937, _____________F16 0 6
Mieszkania 1—2 pokoi, może 
być okolica Poznania, dobra 
komunikacja, poszukuję. Ofer- i 
ty nr 2562: Czytelnik, Armii 1 
Czerwonej 1. c2857

Bucik chłopięcy czarny, lewy, 
zgubiono 1 września. Uczciwe • 
go znalazcę proszę zwrot 
Chełmońskiego 22, IV ptr. 
_____________________ 2003 ' 
Zgubiono zaświadczenie reje­
stracyjne nr 1183 RKU Po- 
znań-Powiat. Seweryn Piotrom. 
ski. syn Stanisława, roczni : 
1924, zamieszkały Luboniec?- 
ku, pow. Środa._______ 2006
Zgubiono legitymację nr 77C 
wydaną przez Dyrekcję Lasó- 
Zielona Góra na nazwisko Zc- 
fia Ziobro.____________ 2009
Polowczyk suczka „Kora", 
krótkowłosa, brązowa, z brt • 
dno-białymi łatami, obroża 
nabijanymi gwoździami, zag ■ 
nęła. Zwrot za wynagrodzę • 
niem. Radomski. Dąbrowskie- 
go 32, tel, 32-37,______9^3
Zgubiono legitymację Szkół ■ 
Inżynierskiej Poznań, zaświad­
czenie RKU Konin, delegacj 
PZW Koniu, dokument wład 
okupacyjnych, zaświadczeni 
M. O. Jerzy Marzol, Konin. Sto 
wackiego 8, ______ 2.002
Skradziono dokumenty,’ wysta 
wionę na nazwisko Domini.; 
Walczak: kartę relestracyjn 
nr 622,/H RKU Kraków ksią 
żeczka BGS nr 113 139, leg 
tymację PPR nr 352 943, leg: 
tymację Ubezoieczalni Spo-ecz 
nej. Związków Zawodowych 
służbową nr 1454. Filmu Pol 
skiego. odcinki zameldowania 

2001

Trcmspor'
Samochodami, magazynem, bo 
cznicą — dysponuje Wspóln 
Transport. Norwida 13. telefoi 
92-46. 9a-f

Różne

(
Reperuję 

zegarki i zegary, 
modernizuję 1 napra- 
wiam biżuterię.

Złote obrączki ślubne 
polecani i wykonuje i 

na zamówienie.
Kupuję stare złoto.
A. MATYSIAK

Fredry 1. pól 92 •

Tąpicernia wykonuje wszelkń 
prace w zakres Wchodzące 
Ceny przystępne, wykonanit 
fachowe. St. Gruszczyński, ul 
Strusia 3.__________ __ 9b-2t
Wypożyczalnia ubrań, sukler 
ślubnych, welonów — Ignac) 
Ciesielski. Paderewskiego 1. 
___________________ » 9a-e 
Precyzyjna naprawa zegarków 
Leonard Szwarc, zegarmistrz, 
Poznań, Kraszewskiego 14.

9b-28

Matrymonialne
Samotna poślubi inteligentne 
go, samotnego od lat 50. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 20061.
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alaktfowtda
w Uzbekistanie

W Uzbekistanie uruchomiona zosta­
nie hydrostacja karhacka na rzece 
Syr-Daria. Elektrownię tę budowano 
z wielkim nakładem pracy w ciągu 
dwóch lat. Jest ona jedną z najwięk­
szych w całym Uzbekistanie i zasilać 
będzie w energię elektryczną stolicę 
kraju, Taszkent oraz pobliskie miasta.

Jednocześnie rozpoczyna się eksplo­
atację uzbeckiego zagłębia węglowego.

FRASZKA 
na Teatr Polski w Poznaniu

Odchodzi dyrektor Stoma, 
odchodzi Neubelt na długo, 
odchodzą: Marisówna, 
Dytrych i Krzyski Hugo.

Odchodzi Kossobudzka, 
odchodzi Maciejewski, 
odchodzą: A. Dzwonkowski, 
Czechowska i Chaberski.

..Tartutolr
i trunek dla Turków

Trasa W—Z

Osuszanie bagien
Na terenach całego Związku Radzie­

ckiego przystąpiono na dużą skalę do 
osuszania bagien.

W wyniku prac laboratoryjnych geo­
logów ustalono, że ponad 35 milionów 
hektarów terenów bagnistych nadaje 
się do meliorcitji. Do przeprowadzenia 
tych robót konstruktorzy radzieccy 
montują specjalne maszyny i przy- 

. rządy. Ciekawy w konstrukcji i w za­
stosowaniu jest — „pług-wiertarka”, 
który pozostawia na powierzchni ziemi 
tylko wąską bruzdę, a na głębokości 
50 cm przebija przejście, do którego 
ścieka nadmiar wody. Ekskawatory 
służą do wydrążania większych kana­
łów. Traktory „1—80”, wyposażone 
w gąsienice, orzą głęboko osuszone 
błota przy pomocy specjalnych płu­
gów.

W ZSRR osuszono już kilka milio­
nów hektarów bagien. W nowym pla­
nie pięcioletnim projektowana jest pra­
ca na dalszych 615 tysiącach hektarów. 
Wielkie roboty melioracyjne 
dzone są przez 64 zespoły w 
rzeki Jachromy, w pobliżu 
w bagnach kolchidzkich, w Gruzji i 
na Białorusi.

Odchodzi Ha Różańska, 
odchodzi Marzinkówna, 
odchodzą też: Adamczak, 
Starski, Nowosadówna.

Odchodzą: Zet Noskowski, 
Żbikowska, Korbut Ha, 
Modrzewski, Al. Gajdecki 
Szałacki, Ratajska.

Odchodzą. Ta wiadomość 
spokoju mi nie daje: 
jeśli oni odchodzą 

przepraszam — kto zostaje?

prowa- 
dorzeczu 
Moskwy,

Suszarki ziarna 
w kołchozach

Jeszcze w ubiegłym roku na wsiach 
obwodu połtawskiego rozpoczęto bu­
dowę suszarek ziarna. Obecnie spe­
cjaliści opracowali prosty projekt te­
go urządzenia. Wykonać’ go może 
każda wiejska kuźnia. W suszarce 
w ciągu doby można wysuszyć 5 ron 
zboża. We wsiach obwodu zbudo­
wano już kilkaset suszarek. Również 
na pozostałych terenach Ukrainy bu-

Niezgłębione są drogi myśli ludzkiej. Zdanie to wyda się może 
zbyt patetyczne w odniesieniu do tak skromnej dziedziny, jaką 
jest gastronomia, a jednak i na tym skromnym odcinku czynna 
była myśl ludzka. Wynajdywała, odkrywała, ulepszała i z bar­
barzyńskich początków człowieka pierwotnego doprowadziła do 
szczytów epikuryjskiego smakoszostwa. Od człowieka jaskinio­
wego, opiekającego nad stosem chrustu poleć upolowanego 
przez siebie zwierza — doprowadziła do najbardziej wyrafino­
wanych wyczynów kulinarnych.

Posługujemy się najrozmaitszymi u- 
lepszeniami. spożywamy najróżnorod­
niejsze potrawy, nie mając najczęściej 
pojęcia, komu je zawdzięczamy. Nikt 
z nas nie wie na przykład, kto był 
pierwszym, który wpadł na pomysł u- 
pieczenia chleba, ugotowania kurczaka 
czy usmażenia jajecznicy. W czyim to

AKS (Chorzów)WARTA
Zawody rozegrane zostaną na boisku 

„Warty" o godzinie 11 przed połud­
niem.

W najbliższą niedzielę, 5 bm. roze­
gra drużyna „Warty" zawody o mi­
strzostwo Klasy Państwowej z Ama­
torskim Klubem Sportowym z Chorzo­
wa. Drużyna „Zielonych" znajdująca 
się w doskonałej formie na co wska­
zuje zaszczytny remis z leaderem „Cra- 
covią” ' solidnie przygotowuje się do 
niedzielnego spotkania. Chorzowianie, 
którzy zajmują obecnie 4 pozycje w 
tabeli ligowej przedstawiają zespół 
wyrówńany we wszystkich liniach, 
przyjeżdżają w swym najsilniejszym 
składzie z reprezentantem Polski Jan- 
dudą na czele.

Ze względu na wyrównany poziom 
obu drużyn spotkanie zapowiada się 
ciekawie. Poważny handicap daje,na pozostaiycn terenacn uwajny uu- -—---- j --------------

duje się ponad 22 tys. tych urządzeń.Zielonym" własne boisko.

Regaty żeglarskie
w Kiekrzu

Z okacji 15-lecia istnienia Jacht- 
Klubu Wielkopolskiego w niedzielę 
odbędą się regaty żeglarskie na przy­
stani tegoż Klubu w Kiekrzu.

Początek uroczystości o godz. 7.50. 
Właściwe regaty rozpoczną się o go­
dzinie 11 do 15, następnie ukończenie 
regat o mistrzostwo Polski, po czym 
odbędą się kolejne starty klas „L”, „O", 
dowolnych oraz szalup morskich.

JERZY JĘDRZEJEWSKI

się-

mózgu zaświtała po raz pierwszy .myśl, 
źe niedoszłe kurczę da się użyć na po­
trawę? Był może czas, kiedy i kwoka 
sama nie wiedziała, co z jajkiem po­
cząć — kury’- wiadomo zawsze głupsze 
były od piskląt — a tu nagle w jakimś 
światoburczym umyśle wylęgła 
myśl, aby taki pisklę 
w jajecznicę. '

„Heurekal" — jak 
wszy odkrywca czy 
widok tej nowej potrawy, była zapew­
ne niemniej radosne od okrzyków 
słynnych wynalazców. Albowiem w da­
nej chwili 1 na danym odcinku nawet 
małoznaczne sprawy wielkiej nabiera­
ją wagi dla zainteresowanej osoby.

Zobaczmy, jak było z najbardziej 
prozaiczną potrawą, jaką są ziemniaki. 
Rosła sobie ta kłączasta bulwa w Chi­
nach, Boliwii, Peru i nikt o niej nie 
wiedział w starym świecie. Trzeba by­
ło aż odkrycia Ameryki, aby przenieść 
tę cudaczną roślinę za pośrednictwem 
angielskich żeglarzy do Europy. Po­
czątkowo jako przysmak na królew­
skich i książęcych stołach — staje się 
z biegiem czasu ta po włosku nazwana 
„tartufoli" podstawową żywnością sze­
rokich mas i niepospolicie ważną rolę 
odgrywa w histoni gospodarki świato­
wej. Ziemniaki, które zrazu urocze 
księżniczki ostrożnie jako rarytas ły­
kały, dziś stanowią codzienne poży­
wienie nawet najbiedniejszych.

A taka kawa... Mocna, wonna, upoj­
na. Z abisyńskiej ojczyzny powędro­
wała do Arabii, gdzie ją w wielkich 
miano honorach. Nie prędko przeko­
nała się do niej Europa. Chociaż w 
XVII wieku w każdym większym mieś­
cie istnieją kawiarnie (sam Londyn po­
siadał podobno imponującą liczbę 300 
kawiarń) — to jednak nie w każdym 
kraju zyskuje sobie kawa szybko zwo­
lenników. Choć imć pan Kulczycki, za­
łożyciel pierwszej kawiarni we Wied­
niu, sam był z Polski rodem, to jed­
nak nie wszyscy Polacy hołdowali od 
razu temu napojowi. Nie mógł się na 
przykład przekonać do niej Hieronim 
Morsztyn, o czym świadczy jego 
wiersz:

„W Malcie-śmy pono kosztowali 
fkafy

Trunku dla Turków... Ale tak szka- 
frady

Napoi, tak brzydka trucizna i jady 
Co żadnej śliny nie puszcza za 

Tzęby,
Niech chrześcijańskiej nie pluga- 

Twią gęby."
A jednak nie Morsztyn, ale kawa 

zwyciężyła. Nie tylko chrześcijańskie, 
ale i innowiercze plugawi gęby i nie 
obeszliby się już ludzie bez tej tru­
cizny. (b)

się
in spe zamienić

zawołał(a) pier- 
odkrywczyni na

Z ofiar płynących ze wszystkich 
stron kraju powstaje w stolicy między 
innymi gigantyczna praca inżynierska, 
największe z wykonywanych w tej 
chwili w Europie dzieł urbanistycz­
nych — siedmiokilometrowa trasa 
W—Z. Garstka polskich inżynierów o 
chłodnych umysłach i gorących ser­
cach, wykonała przed rokiem fanta­
styczny, zdawało by się, szkic wielkiej 
arterii komunikacyjnej, łączącej za­
chód i węchód Warszawy, od ulicy 
Wolskiej aż do Wileńskiej. Plan uzy­
skał aprobatę najwyższych czynników 
państwowych. Część trasy biegnie no­
wym imponującym mostem Śląskim o 
wyglądzie i rozmiara.Gh zbliżonych do 
istniejącego mostu Poniatowskiego. 
Część długim tunelem pod placem 
Zamkowym, Krakowskim Przedmieś­
ciem, Senatorską, Miodową aż pod Hi­
potekę. Część zupełnie nową drogą, 
wytyczoną wśród ruin dawnych uliczek 
i domów. Wiążąc piękno starej War­
szawy z wymogami nowoczesnej ko­
munikacji trasa W—Z rozwiązuje 
wielki i palący problem urbanistycz­
ny stolicy. a

Do dziś wykonano już trzecią część 
prac. Wiele tysięcy robotników i wie­
le set inżynierów, pracuje na zmiany 
dniem i nocą nad tym gigantycznym 
dziełem. Ożywia ich zapał i ofiarność. 
W lecie roku przyszłego, a więc już 
za 9 miesięcy, trasa będzie oddana do 
użytku. Wzdłuż trasy zakwita nowe 
życie. Odradzają się upośledzone do­
tychczas dzielnice miasta. Praga zy­
ska łatwe połączenie ze śródmieściem. 
Znikną dawne „korki” pojazdów na 
moście Kierbedzia i Nowym Zjeżdzie. 
Strumień ludzi, aut i wozów popłynie 
nową szeroką trasą szybko i bez prze­
szkód.

Z trasy W—Z mogą być dumni jej 
twórcy: polski uczony, inżynier, ro­
botnik i przeciętny obywatel, z które­
go ofiar powstaje to dzieło. Trasa 
W—Z jest widomym pomnikiem nie­
spożytych sił narodu polskiego, który 
nie tylko umiał walczyć i umierać 
za wolność, ale który umie także dla 
wolności żyć i pracować, (d)

Nagły ból palców wbitych paznok­
ciami w dłonie teraz dopiero Podgór­
skiemu uświadomił, że od chwili, kie­
dy wysiadł z auta, miał przez cały 
czas mocno zaciśnięte pięści. Wypro­
stował palce i wtedy z prawej dłoni 
wypadło mu kilka .wymiętych list­
ków olszynowych. W pierwszym ma­
chinalnym zupełnie odruchu, jakby 
uczynił gubiąc przedmiot użyteczny, 
chciał się schylić i liście podnieść. 
W porę się jednak zatrzymał. Poczuł, 
że ma dłonie bardzo spocone. Wytarł 
je o spodnie.

Szczuka odwrócił się od leżących. 
—• Chodźmy! — mruknął.
Kilku z tłumu ppdążyło za nimi w 

pewnej odległości. Wszyscy szli w 
milczeniu. Słychać było szelest świe­
żej, butami gniecionej trawy.

— I co powiecie? — zagadnął 
Szczuka zamyślonego Podgórskiego.

— Ja? Myślę o tym, co powiedzie­
liście. Gdybyśmy się nie spóźnili...

— Tobyśmy leżeli teraz tam na łą­
ce. A tamci by żyli... To nieważne.

Tamten, nim zdążył skontrolować 
swoje wątpliwości, spytał:

— A co jest ważne?
Szczuka po swojemu kusztykując 

szedł dalej, jakby pytania nie dosły­
szał lub nie chciał odpowiedzieć. 
Wtem zatrzymał się. Ludzie, którzy 
za nimi szli, także przystanęli.

—■ Co jest ważne? Robić swoje.
Podszedł do nich jeden z robotni­

ków, niski i drobny, o szarej twarzy 
poznaczonej śladami ospy.

— Przepraszam, towarzyszu...
Szczuka obrócił się do niego,
— Wy się wyznaj ecie w tym wszy­

stkim. Siedzicie w polityce, to wasza 
sprawa na tym się znać... Chciałem 
was spytać... zresztą my wszyscy — 
wskazał ręką na swoich towarzyszy, 
którzy podeszli bliżej i stanęli dokoła 
ciasnym półkolem — chcieliśmy, żę­
łyście nam powiedzieli, jak. to długo 
będzie trwać?

Szczuka podniósł zmęczone powie­
ki i przekrwionymi oczami rozejrzał 
się po otaczających go ludziach. 
Spojrzenia wszystkich, wyczekujące i 
skupione, wpatrzone były w niego. 
Chwilę się namyślał. Wreszcie nie­
znacznym skinieniem głowy wskazał 
na leżących nie opodal.

— O tamtych wam chodzi?
— Właśnie o tamtych. Jak długo 

tacy ludzie będą musieli ginąć? To 
nie pierwsi.

— I nie ostatni — odparł Szczuka. 
— Przestrasza was to?

Robooiarz wzruszył ramionami.
— Mnie? Każdy chce żyć. Ale nie 

tostem znów taki strachliwy...
(Ciąg dalszy nastąpi)

ka była bujna i soczysta, trawa 
gała do kolan prawie.

— Piękna trawa! — mruknął Szczu­
ka.

Zabici leżeli nie opodal wozu, obok 
siebie, równo i na wznak. Nienatural­
nie sztywni wśród gęstej trawy i 
szklistymi oczami wpatrzeni w dale- 

____ __________ - t . . . kie ponad nimi -niebo, wydawali się 
cych dokoła. Wszyscy mieli twarze*~w swoich robotniczych, krwią popla- 
poważne i zasępione.

— Nie — powiedział wolno. — Co 
się stało?

— Dwóch naszych ludzi zamordo­
wano — odezwał się stojący z tyłu 
siwy robotnik. — To się stało!

Podgórski pobladł.
— Kogo?
— Solarskiego i Gawlika.
Szczuka, z trudem wydźwignąwszy 

z auta swoje ogromne ciało, stanął 
przy Podgórskim. Podpierał się laską, 
kulał bowiem. Podgórski spojrzał na 
niego. .

— Słyszeliście?
Tamten skinął głową,
— Nie w wesołej chwili przyjecha­

liście do nas, towarzyszu — odezwał 
się ktoś z boku.

—• Kiedy to się stało? — 6pytał 
Szczuka.

Jeden z milicjantów przysunął się 
bliżej.

— Przed niecałą godziną. Ludzie 
przy budowie mostu posłyszeli w tej 
stronie strzały. Przybiegli zaraz, ale 
już było za późno.

— Sprawców schwytano?
— Na razie nie.
Szczuka machnął ręką.
— To już ich nieprędko znajdzie- 

cie. Gdzie to się stało, tutaj?
— W wąwozie. Tamci musieli się 

zaczaić. Parę serii starczyło. Wóz 
sam się na dół stoczył i wywrócił...

— Jest kto z Bezpieczeństwa?
— Czekamy właśnie. Daliśmy już 

znać.
Przez chwilę panowała cisza. Szczu­

ka, ciężko wsparty na lasce, patrzył 
w ziemię. Wysoko w górze, wśród 
czystego powietrza, głośno ćwierkały 
skowronki.

—■ No cóż? — przerwał milczenie 
Szczuka. — Pójdziemy ich zobaczyć?

Poszedł pierwszy, kulejąc, za nim 
Podgórski. Tłum się rozstąpił i gro­
madą ruszył za nimi. Rozbity Jeep 
stał o kilkadziesiąt kroków dalej. Łą-

Teraz już i inni ludzie, w których 
Podgórski rozpoznał robotników z 
Białej, biegli ku drodze. Ledwie wóz 
stanął, otoczono go ze wszystkich 
stron. Podgórski nie zdążył wysiąść, 
gdy przedarł się ku niemu jeden z 
robotników, towarzysz z partyzantki.

—• Wiesz już?
Podgórski rozejrzał się po stoją-

mionych ubraniach raczej do kukieł 
podobni niż do ludzi, którymi byli 
przed godziną zaledwie. Podgórski 
znał dobrze obu, lecz sylwetki żyją- 
cych, które wywołał teraz pamięcią, 
nie miały nic wspólnego z leżącymi. 
Biały motyl, zwykły wiosenny ka- 
pustnik, fruwał ponad ich nierucho­
mymi twarzami.

Szczuka przez dłuższą chwilę przy­
glądał się spod opuszczonych powiek 
zabitym. Wreszcie, mocniej się 
wsparłszy o laskę, wyciągnął rękę 
i palcem wskazał na leżącego bliżej.

— Ten?
Podgórski przełknął ślinę, aby 

zwilżyć suchość krtani.
— Solarski. Członek Rady Zało­

gowej. Stary towarzysz. Zasłużony 
robotnik. Stracił dwóch synów, jed­
nego w trzydziestym dziewiątym, a 
drugi tutaj rozstrzelamy w czterdzie­
stym czwartym...

Mówił wyraźnie, lecz półgłosem, 
jak zwykło się mówić w pokoju, w 
którym leży zmarły. Szczuka słuchał 
w milczeniu.

— A ten?
— Gawlik. Młody chłopak, nie 

więcej niż dwadzieścia kilka

Krowa mleko daje
Wszyscy wiemy, że kury mają bar­

dzo miły zwyczaj znoszenia jajek. Ale 
przyznaj emy z ręką na sercu, że nikt z 
nas nie widział 
by znosiła np.

A jednak ...
Gdybyś, o 

przejrzał ogłoszenia w numerze
' ..Przekroju" i natrafił na wierszyk:

jeszcze instytucji, która 
proszki do pieczenia.

Czytelniku, dokładnie
176

Kobieca logiko

miał 
lat...

Dwadzieścia jeden — powiedział 
z tłumu.

Podgórski wpatrzył się w nierucho­
mą twarz zabitego.

— Przed kilku tygodniami wrócił 
z robót w Niemczech.

Szczuka przysunął się o krok bli­
żej i oburącz wsparty o Jaśkę pochy­
lił się ciężko nad leżącymi, uważnie 
śledząc spod . opuszczonych powiek 
pląsający lot motyla. Po chwili wy­
prostował się.

— Zdaje się, że to my dwaj mie­
liśmy tu leżeć zamiast nich — powie­
dział do Podgórskiego półgłosem.

Ten drgnął.
— Myślicie?
— Jestem pewien.

ktoś

feKSDUJftmLEKOMJE.
fi SŁONINĘ SUJUUE.

KURA ZNOSI JflJE 
FIRfflfl

BWNIE
musiałbyś zarumienić się ze wstydu na 
myśl, że nic o tym dotychczas nie wie­
działeś. No, bo skąd? Żaden podręcznik 
zoologii nie przypisuje żubrowi kurzych 
właściwości, o których właśnie mowa 
w wierszyku.

Jak się dowiadujemy ród ptasi czuje 
się bardzo dotknięty faktem, że ktoś 
usiłuje wkroczyć w jego wyłączną do­
menę. Na specjalnym protestacyjnym 
wiecu jego przedstawiciele uchwalili 
nawet rezolucję, której treść podajemy 
w obszernym skrócie:

Krowa mleko daje. 
Wół zaś dużo łoju, 
Kura znosi ja je, 
Nie znosi ..Przekroju".

— Tobie wszystko jedno czy mam 
nowy kapelusz czy stary?

— Oczywiście.
— To możesz mi kupić nowy?
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